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ganizacyą armii w związku zostające, pochłoną zuaczone jest na 50 centów. Nikt nie może zło- i 
tę nadwyżkę, a podatki dawniejsze, które z cza- żyć w ogólnćj sumie wigcéj jak 1000 zł, a rocz- | działa pod wpływem tej naglącej potrzeby, ale ju- 
sem ustać mają, zmniejszą znów sumę dochodów |nie nie wiecéj, jak 300 złr. Przez to unika się [tro mogą się rzeczy zmienić i dlatego powinni- 
w stösunku do wydatków. Bądź. co bądż renta |skrzywienia zadatia. „Wkładki być tylko mogą|śmy w pacierzach naszych prosić, aby Bóg raczył 
włoska, skutkiem ogłoszenia tego exposé. poszła prawdziwemi drobnemi oszczędnościami a nie ka- | nadać Rosyi ciągłą potrzebę pokoju. 

w górę. ` |pitałami szukającemi chwilowej lokacyi. Centralne |  Pogłoki o tem, jakoby W. ks. Włodzimierz 


biuro pocztowe wiedeńskie będzie głównym admini- przywiózł własnoręczny list Cara i miał jakąbądź 
W dniu 30 b. m. przypada sześćsetletnia rocz- | stratorem składanych oszezędności. Wypłata za | misyę polityczną, oraz wiadomości o przyszłym 


|nica nieszporów sycylijskich. Z tego powodu 0d- | wypowiedzeniem odbywa się w ten sposób, że su- |zjeżdzie Cara z Cesarzem Franciszkiem Józefem, y z = 
będą się w Palermie pod przewodnietwem Gari- | mę wypowiedziana, nie przenoszącą 10 złr. nadsy- | należą do rzędu bajek, tak przynajmniej w kołach dyskusyi; bo tylko pp. Wurmbrand i Feez 
baldego czterodniowe nroczystości z bardzo- uroz- la biuro centralne odwrotną pocztą, sumy wypo- urzędowych twierdzą. wypowiadają kilka uwag krytycznych, a poseł 
maiconym programem, w który między innemi | wiedziane ód 10 do 100 zir. najpóźnićj po upły-| Co zaś do podróży włoskiej, ta stała się po-|Gablec przemawiając za traktatem, cofa się do 
|wchodżi także przedstawienie bitwy morskiej | wie dwóch tygodni, 100—500 zh. w przeciągu | dobno problematyczną ze względu na trudności, | dyskusyyi nad reformą ordyuacyi wyborezéj i za- 


w zatoce palermitańskiej. Uroczystość ta jest wy- miesiąca, a wszelkie sumy nad £00 zły. najpóźnićj |jąkie zachodzą w wynalezieniu stosownego miej-|izeka się, że Czesi nie chcą zamienić Anstryi na 
sca, gdzieby spotkanie monarchów mogło się od-| państwo słowiańskie. 


razna demonstracyą przeciw Francyi. po upływie dwóch miesięcy. Poczta od wkłada. BEN 
nego „kapitału płaci 3°, ; „resztę po odtrąceniu ko- być w sposób godny, odpowiadający zarazem mi- Poczem traktat przyjęto, a bez dyskusyi za- 
mem |SZtÓW porta i korespondeneyj składa, na kapitał |łości własnej Włochów i pewnym skrupułom tu-|twierdzono konwencyę z Serbią 0 czynnościach 
tejszego dworu. Agitacya dzienników i deputowa- spadkowych i o pomorze na bydło. śą 


rezerwowy, dopóki takowy nie wzrośnie do 50/, 3 
Od r. 1873 straciły w Austryi kasy oszezędno- ogólućj sumy wkładek, pozostająca jeszcze reszta nych włoskich jest za tem, aby zjazd odbył się| Nastepuja obrady nad ustawą o pocztowych ka- 
w Rzymie, nieprzyjemnie dotknęła rząd wiedeń. | sach oszczędności. Komisya zgadza się na projekt 


Sci właściwy swój charakter. Zamiast spełniać |po złożeniu. tego funduszu będzie dochodem skar- : je 
R ski i nawet gorliwi przyjaciele związku wlosko-|rzadowy, czyniąe w nim dużo wprawdzie zmian, 


właściwe swe zadanie pobudzania do składania |bu państwa. as vi p zwia 
drobnych oszezednosei i obudzenia przez to zmy-| Wzglad, który przy, zakładaniu pocztowych kas austryackiego znajdują domaganie się to bardzo |ale nie alterujących ducha projektu. ; vig 
niestosownem. Niepodobnem jest albowiem wyma-| W dyskusyi ogólnćj nikt głosu nie zabiera, 


zędzania, stały one się przez szczególny | oszczędności koniecznie zachować wypadało, był ri 
a oe <a Beria e gać od Cesarza, aby odwiedził króla Włoskiego | w szczegołowćj kilku posłów przemawia, stawia: — 


zbieg okoliczności a głównie skutkiem wrażenia |ten, aby przez założenie ich nie podkopać obecnie ; 6 ¡ ia. 
3 Ę i w Rzymie, jak długo stosunki między Stolicą Apo-| jac poprawki niektóre lub wynurzając życzenia. — 


stolską i Kwirynałem nie zostaną uregulowane i| Przyjęto projekt z poprawką Lu stkaudla, 


jakie wywarł krach z r. 1873 rezerwoarami wylę- |istniejących kag oszczędności i nie sprowadzić 
knionych kapitałów, które, unikając z jednej stro-| przez to przesilenia realnościowego. Osiągnięto to | N ka y | 

| nie nastąpi ugoda. Rząd włoski pojmuje to sam. wedle której oezczędności, złożone na poczcie, przy- _ 

tak dalece, że nawet odwidziny monarchów pro- | padają na. rzecz skarbu, jeśli nikt po nie się nie 


ny bardzo słusznie gry giełdowej, wycofają się | za pomocą następujących środków. Niższy procent 
j zgłosi, uie w 30 lecz w 40 latach. Uchwalono całą 


z drugiej strony z mniejszą znów słusznością z | opłacany przez kasy pocztowe nie będzie pobu ; 
wszelkich przedsiębiorstw: produktywnych. Poszł» | dzał do przenoszenia. się kapitałów z kas oszezę- | testanckich przyjmował zawsze dotąd w Turynie, y 
) Floreneyi lub Medyolanie. ustawę zaraz w trzeciem czytaniu. 


cznem jest, że dzisiaj Rosya pokoju potrzebuje i rozporządzenie całego rządu z d. 6 marca r. b. © 
aglącej potrze przepisach myjątkowych dla powiatów Kotarskie- 
80, Metkowickiego i Dubrowniekiego, przyjmując je 
zatwierdzająco do wiadomości bez dyskusyi. © 

Bez dyskusyi zatwierdzono także dodatek do — 
prowizorycznój konwencyi handlowéj z Franeyą. 

Następują obrady nad traktatem handlowym z Ser- 
bią, który, wbrew oczekiwaniu rządu i prawicy. 
nie wywołuje wielkićj ani zasadniczo opozycyjnój — 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


BSP” Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
sigou. 7 


Prenumeratg najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru, 


r 


> Krakow 29 marca. 


zatem, że kasy oszczędności zamiast rozrastać się | dności do kas pocztowych. Ograniczona wysokość 
w coraz większą ilość drobnych zbiorników oszczę- | sumy, jaką składać tylko może jedna. osoba, jest 
dzonych na codziennych potrzebach funduszy i wei- gwarancją, że drobni kapitaliści , okazujący wstręt 
skać się we wszystkie zakątki kraju, tak żeby | do rzucania się w ep | an dla 
każdy wyrobnik, nie potrzebując szukać kasy da- tego lokacyi w instytucyach dających gwaräneyg 
leko, miał ją wszędzie pod ręką i każdy zbytni|i nastręczających łatwość wypowiedzenia, pozosta- 
grosz, nim się rozejdzie, mógł do nich składać, wy- | wią swe sumy w kasach oszczędnóści. Nie będą 
rosły w wielkie zamożne instytucye, w rodzaj no-|też poczty. konkurować -z „kasami oszczędności 
wych banków hipotecznych. Nie można zaprzeczyć, | w udzielaniu kapitałów na hipoteki. Ich lokacyą, 
że i w tym nowym swym kształcie oddają krajo- | statatem przepisaną , jest renta austryacka. HSS 
wi stosówne usługi ale właściwemu swemu celowi Ciągły ten odbiorca na renty przyczyni się 
służą prawie już tylko ubocznie. z czasem niezawodnie „do, podniesienia kursu rent 
Trzeba więc było pójść nareszcie i w Austryi |a nawet i do ułatwienia ich emisyj. Ale lokowa- 
za wypróbowanym już w innych krajach przykłą- |nie w samych rentach może się znów stać w chwi- 
dem i pomyśleć o pocztowych kasach oszezędno- |lach krytycznych, w chwilach nagłego: wypowia- 
ści. Względy, które za tem przemawiały są na-| dania włożonych oszczędności w kwocie wyższej 
stepujace: | od funduszu rezerwowe, , niebezpiecznem. Fundusz 
a) Kas oszczędności jest w całej Austryi tylko | rezerwowy, oznaczony stosunkiem 5%, do wpła- |; 
około 330, urzędów pocztówych, które je zastępo- | conych wkładek zdaje nam się więc nieco za ma- 
wać mogą 4025 i to rozłożonych podług potrzeb łym. Wyższy fandusz rezerwowy ubezpieczałby si- 
bliskiej dla każdego komunikacyi. , Zaniesienie lnićej nową instytucyę od wszelkich = możliwych 
więc do kasy oszezędńości zaoszczędzonego gro- | wstrząśnień. : EC ER FE RR 
sza nastąpić może z równą łatwością i dogodno-| Że zwyczajne kasy oszczędności mogą istnieć 
ścią, w sam dzień uskutecznienia* drobnej oszczę- | obok pocztowych kas oszezędności,. na to mamy 
dności. jak oddanie listu na pocztę. najlepszy dowód we Włoszech, gdzie podobne środ- 


b) Że dogodność ta pociąga za scbg powodze- |ki ostrożności , jak w świeżćj ustawie austryackićj | Ceremonia otwarcia odbędzie się pierwszego kwie- 


nie, szczególnie jak się ludzie na niej poznają, do- | zachowane zostały, a gdzie od roku 1875, w któ-|tnia o 11-tej przed południem w przytomności Ce- |chownych zabiera głos opat Rotter, aby wyka- 
wodzą doświadczenia poczynione w Anglii, Belgii, |rym pocztowe wkładki zaprowadzone zostały, %a- austryacki, nie-|zać, że dobra duchowne zbyt. są obciążone podat- 
Włoszech a nawet już w Świeżo w ślady poprze-|dna z założonych poprzednio kas oszczędności nie miecki, francuski i włoski są na ukończeniu. Od-|kiem na rzecz funduszu religijnego, skoro dwie 
dnich wstępującej Franeyi. W trzech najpierw wy- | przestała istnieć. i ' działy hiszpański i duński juź od dawna w po- | trzecie dochodów pochłaniają państwo, kraj i po- 
mienionych krajach powiększały się składane 0-| Przez uchwalenie pocztowych kas oszczędności |rządku, Belgia została ta raza w tyle. Wysta- wiat, a dopiero ostatnia trzecia część, która zre- 
szezędności corocznie więcej niż w geometrycznej | Austrya stanęła i pod tym względem na wysoko-|wa ta obiecuje być jedną z ciekawszych pod|sztą zawisła od łaski Opatrzności, pozostaje sie, 
progresyi, bo każdy rok następny wykazywał |ści najbardziej ucywilizowanych krajów Europy; | względem wartości wystawionych obrazów, i o ile użytkownikom tych dóbr. Mówca spodziewa się, — 
w ezwörnasöb tyle dopływu do kas pocztowych, jak | oby jój się udało obudzić przez to w swych kra- | dzisiaj sądzić można, Francya odniesie palmę | że minister. oświecenia zechce sprawiedliwiej wy- 
poprzedni a sumy ogólne zebranych w ten sposób | jach takiego samego ducha oszczędności, jaki tam zwycięztwa w dziedzinie malarstwa i rzezbiar. konywać ustawę. RR 
kapitałów są kolosalne, chociaż urastają z samych | istnieje. stwa. Obrazy p. Baudry, Bonnat i innych wzbu-| Hr. Lew Tuhn uderza na wszystkie ustawy 
drobnych kwot składających się na nie. dziły powszechne zachwyeenie w kołach znaw- | kościelno-polityczne z r. 1874 » jako na wyrok 
c) Pocztówe kasy oszczędności sięgają łatwiej ców. Austryacey malarze, znani ze względów | stronnictwa liberalnego , opanowanego wówczas 


7 kurtoazyi, powystawiali stare swoje malowidła , | szałem swojej potęgi. Dziś już i liberały pewnie 


Ks kanclerz wyrażał się przy tej sposobności w to- | do klas uboższych niż zwyczajne, w liczbie swej y 
nie uspakajającym co do przyszłości najbliższej. | ograniczone kasy oszczędności. W Austryi do kas KORESPONDENCYA „GZASU.“ a wiele bardzo ae ER nie Da uznać zechcą, ze ustawy te sa niewłaściwe. Mów- — 
liśmy wcale! Naczelny reda tor, Kroniki sztuk|ea żąda od rządu wykazów podatku na rzecz fan- 


Wogóle uważają w Berlinie ostatnie wystąpienia | oszczędności (licząc książeczki a nie osoby, a wia- 
pięknych, p. Lauser, ma zamiar zrobić wkrótce duszu religijnego. 


Cara za. symptom pokojowy dowodzący, że naj-|d : ch 
wyższe sfery w Petersburgu ożywione są duchem wycieczkę do Krakowa, w towarzystwie kilku ar-| Minister oświecenia baron Conrad uznaje, że 
pokojowym, a za dowód tego przytaczają okoli- chitektów wiedeńskich i artystów zagranicznych. | ustawa z dnia 7 maja 1874 rzeczywiście otwiera 
_ezności, że w ostarnich. czasach Cesarz Aleksan- Celem tej podróży ma być zwiedzanie pamiątek | wrota. arbitralności rządu; oświadcza jednak, że 
der III przyjmował kilkakrotnie Piotra Szuwa- sztuki budowniczej starożytnego polskiego gro- doświadczenia, zebrane w stadyum pierwszego roz- 
du! PP. Tutino i Lafenestre, mają towarzyszyć | kładu tego podatku, które trwało. do roku 1880, 


tej wyprawie. posłużyły rządowi przy rozkładzie na drugie dzie- — 
sięciolecie, od r. 1880 do 1890, do złagodzenia — E 
niektórych surowości. Usunięcie zachodzących je- 
szcze niewłaściwości zawisło od uregulowania kon- 
gruy.. Wykazy podatku, jakich sobie życzy hr. 
Thun, są i tak już ogłaszane. 
Sprawozdawca komisyi książę: Konst: Czartó- 
ryski oświadcza, że właściwie sprawa ustaw 
kościelno-politycznych nie należy do rozpraw bu- — 
dżetowych, dla tego też o niej mówić nie będzie. 


Rządy francuski i angielski wystosowały do 
mocarstw notę, proszącą o wspólne poparcie wła- 
dzy kontrolorów finansowych wobec nadużyć, ja- 
|kich się Izba deputowanych (chambre du notableg) 

w Kairze dopuszcza. Chodzi tu o majątki państwo- 
we dane wierzycielom rządu w zastaw, a któremi 
rząd obecny chee rozporządzać bez względu na 
poprzednie umowy. Mocarstwa przyjęły tę notę ad 
referendum i naradzają się w tej chwili nad kro- 
kiem, jaki należy uczynić, aby zadość uczynić wy- 
maganiom Francyi i Anglii, działających, tym ra- 
a. li tylko w interesie europejskich wierzycieli 

giptu. j N 


Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 28 marca. 
(59-me posiedzenie Izby wyższej), — E 
Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posie- 
dzenie o godz. 11, min. 20, ke 
Z prezydyum gabinetu nadeszło zawiadomienie 
o zwołaniu delegacyj na dzień 15 kwietnia. 
Z, porządku dziennego załatwiono naprzód usta- 
wę o zmianie ordynacyi wyborczej, przekazując 
ją osobnej komisyi z 15 członków. = 
Na wniosek prezesa postanowiono także wybrać 
komisyą osobną do rozpatrzenia taryfy celnej, 
jakkolwiek do Izby wyższej jeszcze nie jest wnie- 
siona. NASZE 
Następują rozprawy budżetowe. Imieniem komi- 
syi budżetowej książe Konstanty Czartoryski - 
wnosi: przyjąć budżet na r. 1882 zgodnie z u- 
chwałami Izby poselskiej. > 
W dyskusyi ogölnej nikt glosu nie zabiera. ~ 
Pierwsze rozdziały budżetu od „uposażenia dwo- 
ru cesarskiego", aż do etatu ministerstwa „obrony 
krajowej włącznie przyjęto bez dyskusyi. Fe 
Do etatu ministerstwa oświecenia i spraw du- 


dzenie, Izba deputowanych zaś odroczyła się już 
wczoraj aż do 18go kwietnia r. b., jako do dnia, 
<w którym delegacye wspólne skończą już prawdo- 


Nat. Ztg donosi, że na audyencyi, którą miał 
ks. Bismark u nastepey tronu niemieckiego, roz- 
mowa toczyła się wyłącznie około spraw: rosyjskich. 


—— o — — _ 


omo, że z wiadomych przyczyn często bardzo je- 
dna osoba wkłada na kilka książeczek) składa tyl- Wieden 28 marca. 
ko piętnasta część ludności; przy ściślejszem obli- 
czeniu (osób a nie książeczek) okazałoby się nie-| [] Pobyt W. księcia Włodzimierza w Wiedniu 
zawodnie że ledwo dwudziesta. Przeciętne zaś su-|i serdeczne przyjęcie, jakiego doznał brat Cara 
my: wkładek, wynoszące około 500 zir. dowodzą, |ze strony Cesarza i całego dworu, świadczą, jak 
że do kas oszezędności nie tyle odnosi drobne swe | powiada Fremdenblatt, o tem, że stosunek ścisłej, 
i | oszczędności ubogi rolnik, rzemieślnik, robotnik, serdecznej przyjazai między Gatezyna i Wiedniem 
ile mały i średni kapitalista, zawsze istnieją a pogłoski alarmujące o nadwerę- 
Wszystko to przemawiało za pocztowemi kasą- | żeniu tych stosunków były czystym wymysłem nie- 
mi oszczędności i dla tego zgodziła się też komi- | przyjaciół poko ju! 
sya, któréj wniosek rządowy przekazano jedno-| Wymiana różnych serdeczności między Berlinem 
myślnie na polecenie go Izbie do przyjęcia. i Petersburgiem, oraz przyjazd W. ks. Włodzimie- 
ey: pocztowych kas oszczędności jest|rza do Wiednia, odpowiada na to Pester Lloyd, 
bardzo prosta. Każdy z urzędów pocztowych przyj- | są to niezaprzeczenie uspokajające symptomata, ale 
muje na książeczki składki, których minimumo- niechcemy wpadać w żadne egzageracye. Wido- 


Wiedeń 27 marca. 
(219te posiedzenie Izby poselskiej). 


Od rządu wniesiono projekty ustaw o wybudo- 
waniu drogi żełaznej z Hespola do Tryestu i 
kilku odnóg kolei Podkarpackiej. 

Z porządku dziennego załatwiono nasamprzód 


Minister finansów Magliani przedłożył Izbie: de- 
putowanych exposé finansowe, które rzeczywiście 


wydatki: wynosi 140 milionów lirów, przyezem 
zważyć jednak należy, że nowe wydatki z reor- 


że się, jeżeli nie z całą współczesną historya Rosyi, usiłowania, żeby go zwalić: nie pierwszy raz na- 
to. z niejednym jej epizodem, ale jest nadto (słu |wet za pomocą literatury. Lat temu czterdzieści 
sznie lub nie, tego nie wiemy) w mniemaniu spó: | właśnie, czy Mickiewicz wierzył, lub nie, w moż- 
łeczeństwa polskiego reprezentantem całego poli- | ność takiego zbliżenia, o jakiem dziś marzy pan 
tycznego systemu. Co taki człowiek powie o lite- | Spasowicz, czy bez wiary i tylko dla spokojności wła- 
raturze polskiej, to obojetnem być nie może, bo | snego sumienia próbował dać poznać „polskie ide- 
o literaturze mówiąc, będzie musiał w tej książce | aly% i w umysłach innych Słowian obudzić ich 
dać poznać swój sąd o polskiej historyi, a dać | zrozumienie, poszanowanie, a przez to i upodoba- 
przeczuć przynajmniej swoje pojęcie przyszłości. |nie w nich, dość, że próbę zrobił, a tak uczciwie, 

W przedmowie opowiada p. Spasowicz, że we-|tak szlachetnie i tak rozumnie, że zadania tego | świata, jeżeli nawet nie wyłącznie rosyjskiego im- 
zwany przez p. Pypina do opracowania działu pol- | wyżej i piękniej nikt pojąć nie zdoła. Kursa Li- perium. Tamta szukała zbliżenia i pojednania w pod- 
skiego w przygotowanej przez tamtego Historyi|teratury Słowiańskiej były właśnie takiem usiło- | niesieniu się wszystkich do wysokiej sprawiedli- 
Literatur Słowiańskich, wziął się dó roboty z tem | waniem okazania i pojednania ducha różnych sło- wości, ta szuka ich w poddaniu się konieczności 
przekonaniem że „nasze wspólpracownictwo bę-| wiańskich narodów; pokazywały im jasno, jak na |nieuniknionej. Tamta patrzała na, świat idealnie, 


dzie zapowiedzią tego, iż bądź co bądż, mimo cier- | dłoni, w czem i dlaczego różnią się naturą, histo- utopijnie ; ta trzeäwo, „jak w zawiłe zrównanie ra- Co dziwna jednak, to, że przy. całej trzeźwości 
pień, zwalisk i świeżych ran, owe zasady stosun- ryą i eywilizacya, a w czem i dlaczego, pomimo | chunku.“ A jednak czy ta trzeżwość, która się tak | swoich zapatrywań i ścisłości. właściwej prawni- 
ków, o jakich marzyliśmy, zwyciężą, i odnowi się |tych różnie, zrozumieć i zgodzić się mogą. A je- trzeźwą mniema, czy nie jest ona także utopią i|kowi i uczonemu, p. Spasowicz. widzi czasem 
przerwane zbliżenie; bo tkwi ono w duchu czasu | żeli w dwóch: kursach późniejszych Mickiewicz, | ideologią ? czy usadzona na to, by się rzeczywistości rzeczy w świetle tak idealnem, tak: jasnobłękit- 
i w mocy stosunków, w nieodczuwanej jeszcze przez | opanowany doktryną, sądził przeszłość dowolnie | oburącz trzymać, nie buja daleko po za nia w o- nem, jak Mickiewicz: prawie, kiedy mówił, że elek- 
spółeczeństwo, lecz dla nas oczywistej solidarności li fantastycznie, a o przyszłości mistycznie tylko błokach, które są inne tylko i może mniej piękne, | cya królów w przekonaniu dawnych Polaków od- 
narodowościowych obu stron interesów ...* „Publicz- | roit, to w dwóch pierwszych jest i wysokó spra- | ale niemniej mgliste od tych obłoków, w których bywała się pod natchnieniem Ducha św. Oto na- 
ność rosyjska  pojęłaby ideały polskie z powodu | wiedliwy względem wszystkich tych Słowian, o któ- | przebywał Mickiewicz ? Oderwana od ziemi, w chmu- | przykład, jak opisuje Polskę XVI wieku (str. 55): 
ich wszechludzkiego znaczenia, a pojąwszy je, zna- | rych mówi, i w swoich sądach o literaturze pol-|rach żyła emigracya i: gmachy swoje budowała „Za miarę godności uważano tylko służbę spó- 
lazłaby w nich upodobanie, i przez to byłby zro-|skiej tak trafny i mądry, tak doskonale rozumie | w powietrzu mówi się dziś powszechnie, a kto|łeczną: rei privatae przeciwstawianą była. zawsze 
biony olbrzymi krok naprzód we wzajemnem 'po- | jej różne przemiany i tych przemian powody, lu-|ją nawet i poważa najwięcej i tłómaczy w mierze | Res Publica; poświęcać tamtę dla tej było obo- 
ważaniu, a zatem i w zbliżeniu dwóch cywilizacyj, | dzi i ich dzieła określa i ocenia tak przenikliwie | jak najszerzej, ten nawet zaprzeczać temu nie „| wiązkiem uczciwego obywatela; podłym nazywa- 
przedzielonych murem chińskim przesądów.“ i tak sprawiedliwie, że wszelka późniejsza praca | że. Ale czy marny koniec zabiegów tamtej ciii: no człowieka, który działał pod hasłem prywaty, 
Czy przesądów tylko? czy za takie uważać ma- |nad historya literatury polskiej jest tylko dopeł- | gracyi nie spowodował złudzeń innych tylko, lecz|ale na ołtarzu dobra „powszechnego składano ze 
my to wszystko, co dzieli te dwie cywilizacye i | nieniem, rozwinięciem, niekiedy w szczegółach spro- | niemniejszych ? Po* wszystkich rozczarowaniach , szczególnem, przypominającem starożytny Rzym — 
ci li te dwa narody (religię, historyę, oświatę, przebytą | stowaniem tego, co on zrobił, ale główne linie tćj | jakieśmy przebyli, nastał zwrot, który także jest poświęceniem i życie i majątek i wszystkie czyn- 
dosadnog lteratury polskiej, . ta bystrość. rozumu i | szkołę wychowania, wrodzony charakter i szereg historyi pozostaną zawsze takiemi, jak on je po-| poniekąd emigracya, nie tak liczną, jak tamta, ow- | ności jednostek.“ Gdybyż tak bylo! Ale niestety, 
pracach g kreslenia, którą w mniejszych swoich krzywd rozbiorem zaczęty, á niezamknięty do dnia | ciągnął. szem wyjątkową raczej i moralną tylko, ale emi- inaczej mówi o sobie sam ‚ten wiek XVI przez — 
0 Polu aN azal autor rozprawy. o Syrokomli i | dzisiejszego) 0 to spierać się z autorem nie chee-| Czterdzieści lat, to kawał Czasu, co prawda, | gracyą przecież, emigracyą ku północy, która strze- usta i w dziełach najrozumniejszych i najlepszych 
to powód „ prócz tego jeszcze, nie najmniejszy |my; widzimy, że mur jest i że duży. A patrząc i dużo przez ten czas upłynęło wody, i dużo krwi, | gac sig bledów tamtej, chee byé trzeźwą i na rze- swoich ludzi, inaczej świadczą . jego dzieje, i ina” 
słynnym ciekawości: p. Spasowicz jest. nietylko | na niego, przepomnieć nie możemy,: że nie pierw- 1 świat przemienił «sig: bardzo, i Polska'z nim, ale. czywistości się opierać, ale czy ma więcej od tam-|czej zwłaszcza „Wszystkie niemal czynności je- 
AJM prawnikiem i i też tej przemiany do której się przywyka, żyjąc w niej | tej rzeczywistego gruntu pod nogami, czy ten świąt, dnostek,*, 


cznie, ym Żyje, rosyjski i polski, nie jest rów- 
zestawienie tych dwóch książek o literaturze pol- | nie fantastycznym i od prawdziwego różnym? to 
skiej. Tamta wychodziła w Paryżu, dla Franeyi i kwestya. | $ 

dla Słowiańszczyzny całej ; ta wychodzi w Peters-] Każdy okres dziej 
burgu, i dla Rosyi. Tamta stała na stanowisku hi- 

storycznej prawowitości, a sprawy słowiańskie i 
polskie pojmowała jako powszechne, europejskie; 
ta stol na gruncie dokonanych faktów, a sprawy 
te same uważa jako wewnętrzne słowiańskiego 


ustawicznie, daje przypomnienie i wrażenie silne — | w któr 


Z literatury bieżącej. 


— 


ów literatury poprzedza p. 
Spasowicz (słusznie, rozumie się) wstępem histo- 
rycznym, objaśniającym położenie i stan Polski, _ 
a że we wszystkiem opiera się na rezultatach o- 
statnich historycznych badań, zbytecznie mówić. 
Zbytecznie może także zwracać uwagę na to, co — 
być musiało i co. jako konieczność z góry przy- 

jąć należy, mianowicie że własne stanowisko auto- 
ra (tego, jak każdego podobno) wpływa na jego — 
sądy o historycznych ludziach i wypadkach. Daje 
się to widzieć zwłaszcza przy kwestyach religijnych. 


W. Spasowicz, Dzieje: Literatury Polskiej, przełoży 
2 rosyjskiego St. Czarnowski i A. G, Bem. War- 
szawa, 1882, Wydawnictwo Spółki naktadowej. 


Nie nowa to rzecz , 1 czytelnicy Czasu mogli- 
by, zapytać, dlaczego teraz dopiero znajdują o niej 
relacyę: ale: pismo na takie pytanie zasłonić sie 
mote: odpowiedzią, że rzecz to nie nowa wpraw- 

11.6 ale teraz dopiero dostała się w polskim prze- 
i ie do naszej publiczności. 

e zciekawością czekalibyśmy na niego, zbytecznie 
Mówić; Ktokolwiek czytał literackie- prace- pana 
| PaBowicza (ogłoszone w warszawskiem Ateneum), 
en dziwić się musiał, (że umysł głównie prawne- 
z, Studyami wyrobiony, a. politycznemi kwestyami 
palety, mógł Jeszcze obok: tych równocześnie pro- 
ni prace inne, a musiał podziwiać to wykształ- 
i 8 18 wysokie, ten: sąd przenikliwy i pewny, ten 
tak |, Wykwintny, z którym spotkać się zawsze 
! som zadko, a tak przyjemnie. Niektöre prace Spa- 
eS se wywołały spory lub protestacye, ale ktoby 
ten ję ER zdania Jego wcale godzić sie nie chciał, 
Bi neo Jeżeli. go rzeczy literackie obc odza, 

MOY Z "ajwiększem upragnieniem, z zajęciem 


GP >. jak wyglądać będzie w zastósowaniu do 


1 obrońcą, którego imię wiąże [szy to raz słyszy się żal, Ze on stoi; widzi sie 


a 


Bez wszelkiej dalszej dyskusyi uchwalono tak 


_ état ministerstwa oświecenia i spraw duchownych, 


Fs ie 


jak całą resztę budżetn, który przyjęto też zaraz 
w trzeciem czytaniu. 

Nakoniee załatwiono jeszcze kilka petycyj, mię- 
dzy innemi przekazano petycyę Szląskiego Wy- 
działu krajowego w sprawie wspierania rodzin 
osób zmobilizowanych rządowi z usilnem wezwa- 


- Diem, aby wniósł projekt ustawy o wykonywaniu 


$ 16g0 ustawy o taksie wojskowej. 
-Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 45. — Na- 
 Btępne we czwartek, ; : 


_ Wieden 28 marca. 
(220-te posiedzenie Izby poselskiej). 


min. 10éj. 
. Z.prezydyum gabinetu nadeszło zawiadomienie 


o zwołaniu delegacyj na dzień 15 kwietnia. 


_ Od rządu wniesiono projekt. ustawy o koncesyi 
na zbudowanie czesko-morawskićj kolei transwer- 
Poseł Tausche interpeluje przewodniczącego 


_ komisyi podatkowéj, czy projekt ustawy o ulgach 


= w podatku gruntowym na wypadek klęsk jeszcze 


tego roku dostanie się pod obrady. 


Poseł Jerzy Lobkowie, jako przewodniczący 
komisyi podatkowej odpowiada, że referent nie 


_ mógł komisyi zdać jeszcze sprawy o tym projek- 


+ 


dyakusyi 
-ustawie o pomorze bydła; daléj, 


cie, będąc zarazem referentem komisyi celnój. 
~ Przystępując do porządku dziennego, w miej- 
Bce posła Abrahamowicza, który wezoraj zrzekł 
się miejsca w komisyi przemysłowćj, wybrano po- 
sla Skarszewskiego. ` NO 
', Poczem dokonano wyboru kandydatów do try 
- bunalu państwa w miejsce zmarłego Dra Hayssle- 
ra; wybrani są: Primo loco poseł Lienbacher, se- 
cundo loco hr. Chorinsky, tertio loco poseł Wik- 
tor Fuchs. a Be : 
- Projekty rządowe o zbudowanin drogi zelazné; 
w _ dolinie Krensthal' i odnogi kolei Istryjskiéj 
'z Herpola do Tryestu. tudzież kilku odnóg kolei 
Podkarpackiej w pierwszem czytaniu przekazano 
 komisy1 kolejowéj. '  ’ 8 


_. Bez dyskusyi przyjęto do wiadomości i zatwier- 
dzono zamknięcie rachunków z r. 1877 i jedena- 


długi publiczne. : 

W drugiem i trzeciem czytaniu uchwalono bez 
ustawę o karaniu przestępstw przeciw 
po kilku uwagach 
posła Fiirnkran za, któremu nawct dzwonek 
"prezesa nie zjednał słuchaczy wśród powszechne- 


ste doroczne sprawozdanie komisyi kontrolujacéj 


go roztargriehia posłów żegnających się przed 


 wakacyami świątecznemi, zatwierdzoono między- 
narodową .konwencyę o tępieniu owadu niszczą- 
cego winnice; nakonieć- tak samo bez dyskusyi 
 uchwalono w drugiem i trzeciem czytania ustawę 
ograniczenia egzekucyi na płace urzędników, któ- 
Ta to ustawa, uchwalona wprzód przez Izbę wyż- 
829, raz jeszcze do niój wróci, albowiem komisya 


_. Taby poselskićj poczyniła -w 'nićj drobne ` zmiany. 


__ ` Koniec posiedzenia o 
- stępne d. 18 kwietnia, > 


` dniami. dano rożka 
` goskiej, Zeby’ miała pociągi dla przewozu: wojsk 


godz. 116j min. 30. — Na- 
Pee Warszawa 27 marca. 


|. Pogłoski wojennę nieustają. Noweje 'Wremia 
taka odważńa przęd tygodniem, teraz prawda, że 
„trąbi do odwrotu a za nią inne, ale kraj. cały 
czuje, iż w pówiętrzu wisi wojna, nie dająca się 
zażegnać, choć, doja a.sig odwlec.. Przed kilkoma 

"tajny zarządowi Kolei Byd- 


+ na każdą potrzebę w pogotowiu i kazano poczy- 


A nić przygotowania do podsadzenia minami mostów 


_ ma tej drodze; podobno też prawdą jest zaciagnie- 


AT 
A 


. przez Rosyę pożyczki na. miliard franków. 


‚ Niezależnie od tego, oszczędności, zaprowadzające 
ię w calem państwie, posunięte do Śmieszności; 
reformy te, a zwłąszcza w armii, rodzą tylko coraz 

więćej malkontentów. Masa ludzi wojskowych traci 

kutkiem tego chleb i niewie z czego żyć. 

Najciekawszem byłoby badać opinię krajn, co 

do przypugzezalnego wejścia Prusaków do Kongre- 


‘ Bówki. Kupcy drżą przeczuwając upadek przemy- 
` słu, a ogół także, choć niewie dia czego, boi się 
_ tych „porządek robiących“ cywilizatorów. Rosyanie 
"zaś sa pewni, że Prusaków pobiją samą już swoją 
nienawiścią do. nich i] zapałem patryotycznym, 


 tuszą, żę Polacy równą nienawiścią do Niemca o- 


' żywieni, będą lać krew swoją za nimi przeciw 
- wspólnemu wrogówi Słowian. Tymczasem jednak, 


męczą nas po dawnemu i dręczą; zwolnień ża- 
* dnych, nadziei polepszenia żadnej, ucisk jak był, 


tak jest. W ostatniej dopiero chwili zasypią nas 
pewnie nadziejami i obietnicami, a lękam się, że 
dużo będzie łatwowiernych. 

. Postne rauty świetne i częste. U hr. Uruskich 
przez pięć dni trwały teatralne amatorskie przed- 
stawienia. Nasze panie z wielkiego świata grały 
francuskie komedye z jeneralnym amantem Koza- 
kiem czy Wielkorusem Safonowem. Połączenie bra- 
tnie obeego języka z obcym i wrogiej narodowo- 
ści członkiem, daje do myślenia najmniej myála- 
cym nad temi sprawami. Ale dlaczego hr. Uruski 
niezależny i bogaty, tak smaruje połeć Rosyanom, 
dlaczego brzydzi się literaturą polską? Przecież 
epoka Mikołajewska już minęła a chodzenie w no- 
wych dworskich mundurach (w butąch po kolana 
i w kożuszkach zapiętych) nie takie rozkoszne, 


|w upały gorąco będzie. Podobno skutkiem zmiany 
~ Prozes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 


mundurów. i tytułów dworskich, wielu kandydatów 
in herbis cofa sig z niesmakiem. Kostium wply- 
nie na patryotyzm i godność polską. Zabawne! 

Małżeństw tego karnawału klei się sporo, mię- 
dzy innemi hrabiego Ludwika Krasińskiego z pan- 
ną Zawiszanką. śą 


“ Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała kontro 
orów podatkowych : Władysława Sieradzkiego, 
Franciszka Khemla, Adama Rogodę, Antoniego 
Walawskiego i Marcelego Wiśniowskiego 
poboreami podatkowymi w IX klasie rangi, ad- 
janktów -zaś podatkowych: Józefa Kinelskiego, 
Władysława Ludkiewieza, : Tecfila Mizia, 
Wiktora Sehroma, Rudolfa Schroma, Piotra 
Kurzeję, Wiktora Rozenfelda, Aleksandra 
Maksymowicza, Roberta Filipka, Franciszka 
Kowalczewskiego i Jana Waligórskiogo 
kontrolorami podatkowymi w X klasie rangi; wresz- 
cie kontrolora podatkowego Edwarda Melcherta 
poborcą, adjunkta podatkowego Wilhelma Gutte- 
ra kontrolorem podatkowym. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 

„Niemey, Austrya i Rosya“. Pod tym tytu- 
łem umieszeza Nowoje Wremia korespondencyę 
z Berlina, ktéra, jako ciekawa, bo cechujaca za- 
patrywanie się pewnych party) w Rosyi na stó- 
sunki obecne międzypaństwowe trzech mocarstw 
wyżej wymienionych, przytaczamy tu w treści i 
wyjatkach. - 

Opowiada korespondent, że ostatniemi czasy 
dopiero, jak mu to stało się wiadomem, Niemey 
na prawdę rozpoczęły przygotowania do wojny 
z Rosyą, która z ewentualności dalekiej przeszła 
dziś w sferę nieuniknionej pewności. Dotychczas 
nie przewidywano prawie zupełnie w Niemczech 
możności starcia się z Rosyą, zwłaszcza zaś 
„w świecie Niemiec urzędowych, gdyż cesarz Wil- 
helm był zawsze przeciwnikiem wojny. I dziś je- 
szeze, pokad cesarz Wilhelm żyje, będzie czynił 


-| wszystko, aby. wojnie zapobiedz, ale są rzeczy, 


którym nawet cesarz zapobiedz nie potrafi. Takim 
samym gorącym przeciwnikiem wojny był. cesarz 
Aleksander II, który nigdy nie przestawał wiel- 
kiego nadawać znaczenia zachowaniu przyjaznych 
stósunków z dworem i państwem ukochanego 
swojego wuja. Obawy więc nie pomyślnej zmiany 
w polityce rosyjskiej w stösunku do Niemiec za- 
częły się ze wstąpieniem na tron cara Aleksan - 
dra III, lecz 1 te wkrótee rozproszonemi . zostały 
przez zjazd Gdański, który również usunął obawy 
i co do wojny Rosyi z Austrya.- Jak dalece nie 
myślano dotychezas w Berlinie o wojnie z Rosya, 
dowodzi to, że sztab główny armii niemieckiej 
nie uważał za potrzebne zająć się strategicznem 
studyowaniem Rosyi, jak studyowano Austryę i 
Francyę przed wojnami 1866 i 1870 r. Francyę 
badają Niemcy zawsze w celach wojennych, śle- 
dzae pilnie za wszystkiemi zmianami, jakie za- 
szły w ostatnich czasach na zachód od Wogezów. 
Ale żadnych badań: ze wschodniej granicy Prus 
dotychczas w Berlinie nie czyniono, aż dopiero 
w ostatnich kilku tygodniach zajęto się tym 
przedmiotem, uznając rzecz za konieczną i na- 
glącą. Dotąd zastanawiano się nad tem teoretycz- 
nie i dyskutowano akademicznie, a dziś kwestya 
wojny z Rosyą badaną jest praktycznie z: naj- 
drobniejszemi szczegółami, tak właśnie, jak to 
czyniono przed olbrzymią w skutkach wojną 
francuską r. 1870. 

„Zapewniano mię — powiada dalej korespon- 
dent — że jen. Moltke, w skutek owych badań i 
studyów strategicznych, przyszedł dziś do prze- 


CZAS z Ozwartku 30 Maros 1888. 


konania ostatecznego, że wojny przeciw Rosyi 
nie mogą rozpocząć Niemcy prędzej, jak za ośm- 
naście miesięcy lub za dwa lata. Ma to znaczyć, 
że on nie może rozpocząć wojny teraz z takiem 
bezpieczeństwem i pewnością dobrego skutku, jak 
rozpoczynał wielkie swe wojny z Austrya i Fran- 
cya. Fortece wschodnie, zwłaszcza zaś Poznan i 
Toruń, zdaniem niemieckiego sztabu głównego, 
należy o wiele wzmocnić i należycie uzbroić, nie- 
które zaś porty baltyckie, jak np. Gdańsk, Piła- 
wę i Królewiec przyprowadzić pod względem o- 
bronności do lepszego, niż dziś stanu, zanim bę- 
dzie rozpoczęta wojna z Rosyą. Nadto nowy ordre 
de bataille powinien być obrobiony szczegółowo 
z uwzględniem możebności jednoczesnego rozpo- 
częcia wojny z Francyą i Rosyą. Ma być także 
rozstrzygniętą wcześnie kwestya, jaki punkt o- 
brać dla głównej kwatery armii czynnej i po- 
wiadaja, że Moltke skłonny jest do obrania Wro- 
cławia za centrum operacyj wojennych. Wszyst- 
kie tedy te przygotowania, wzmocnienia fortec i 
t. d. wymagać będą co najmniej ośmnaście mie- 
sięcy czasu“. .. sio 

„Ze strony Austryi dodatkowe fortyfikacze bū- 
duja się juz także w twierdzach galicyjskich Kra- 
kowie i Przemyślu; na uzbrojenie tych twierdz i 
zaopatrzenie ich w prowizyę potrzeba też będzie 
conajmniej półtora roku, a nadto — konieczną się 
okazała nowa kolej żelazna z Węgier do granicy 
rosyjskiej; osięgnie się to przez przedłużenie linii 
Trenezyhskiej, na co jednak trzeba około roku 
czasu. Ró, Ces 2 
„Projekta Austryi w fem sie zamykaja, ze be- 
dzie ona prowadzić wojnę z jednym tylko nieprzy- 
jacielem i będzie w stanie wystawić 13 korpusów, 
czyli 650 tysięcy wojska na granicy rosyjskiej, 
dwa zaś korpusy tylko pozostaną w Bośni i Dal- 
macyi, z których jeden będzie rozciągnięty esza- 
lonami główną wojenną linią po całem cesarstwie 
od Wiednia do Pesztu. 

„Wszystkie te projekta obrachowane są na to, 
że Włochy zachowają się względem Austryi neu- 
tralnie, podczas, gdy ona będzie zajętą wojną 
z Rosya*. 


Kalendarz juliański, jak już donosiliśmy 


z prywatnego Zródla, zaprowadzają władze rosyj 
skie: w Królestwie Polskiem. Oto bowiem z War- 
szawy piszą do dziennika rosyjskiego Strany co 
nastęje: -. 

Warszawska zwierzchność naukowa zaprowadzi- 
ła w bieżącym roku stary kalendarz do zakładów 
naukowych Królestwa. Całe życie publiczne, sfery 
cywilne, sądownietwo, koła przemysłowe i handlo- 
we stosują się do nowego kalendarza, jedne tylko 
zakłądy naukowe zmuszone są stosować się do 
starego stylu. Łatwo pojąć, jaki chaos ztąd wyni- 
knie. Uczącej się młodzieży pod grożbą surowych 
kar nie wolno obchodzić świąt wielkanocnych ra- 
zem z eałym krajem, wraz z krewnymi i znajo- 
mymi, lecz wtedy, gdy w kraju nie ma żadnego 
święta, gdy w kościołach nie ma żadnego nabo- 
żeństwa, jeżeli przypadkiem święta nie schodzą 
się według obydwóch kalendarzy. Że zaś w Pol- 
sce każde święto nietylko ma znaczenie religijne, 
lecz także -i rodzinne, to łatwo wyobrazić sobie 
przykre: położenie młodzieży szkolnej ! Rezultatem 


takiego bezmyślnego rozporządzenia musi być ko- 


niecznie pojawienie się świąt „podziemnych“ — 
obchodzenie najważniejszych uroczystości kościel- 
nych w największej tajemnicy. Jest to jeszcze 
najlepszy w danym rażie rezultat. Byłoby daleko 
gorzej, gdyby ucząca się młodzież jawnie naru- 
szała rozporządzenie władzy szkolnej i przez to 
ściągnęła na siebie szereg prześladowań i kar 
surowych. 8 


Aresz owania. Przed kilku dniami aresztowano 
ezterech żołnieży z pułku preobrażeńskiego z po- 
wodu propagandy nihilistycznej. Jeden z nich po- 
kazywal kolegom swoim egzemplarz Narodnaja 
Wola a ei donieśli o tem natychmiast przełożo- 
nym. Przy zarządzonem z tego powodu śledztwie 
okazało się, że dwóch akademików, których przed 
dwoma tygodniami aresztowano, zawerbowało o- 
wych żołnierzy dla nihilizmu. Jak do Frankf Ztg 
donoszą, posiadaja aresztowani lepsze, niż zwykli 
żołnierze wykształcenie; jeden był przy śledztwie 
mocno napity i wydał następnie wszystko. Inny 
z nich miał tyle czasu, że mógł posłać do pomie- 
szkania swego i kazać popalić wiele papierów. 
Studenci owi wzywali ich podobno, aby zamordo- 
wali Cara. Żołnierze będąc dopiero od niedawna 
w wojsku, znosili się widocznie od dawna z nihi- 
listami. W pułku nie udało się im zwerbować 


| zwolenników. 


Iunsynuacye dziennikarskie przeciw Pola- 


kom. Katkowowski, doświadczony system insynua- 


- | Druga rzecz dziwna, to, żeo ile na smak i sąd 
„ estetyczny autora prawie: zawsze zgodzić i spuścić 
się można, o tyle wzrok jego często nie dojrzy 
związku i stosunku między charakterem i dzieła- 
mi pisarza a otaczającemi go sprawami i dążnościa- 


| mi. Tak na przykład zadziwić się trzeba nad twier- 


gli tye 


_ dzeniem, że Kochanowskiego Odprawa Posłów nie 
_ ma żadnego związku z życiem narodowem (str. 82).4 


żadnego doprawdy? — a ta narada Trojańskich 
panów, obraz tak podobny a tak smutny rad pol- 
skich? a „nierządne królestwo i zginienia bliskie ?“ 

a cała rola Antenora w samych aluzyach do Rze- 
i e epi; w samych przestrogach wziętych z my- 
, co sie bali, że królestwo nierzadne musi 

- byé zginienia bliskiem, a choćby tylko te ostatnie 
słowa :] jak żeby z duszy Batorego wydarte „ra- 

 dźmy też jako bić, nie zawsze się bronić?“ W o- 
 góle ustęp o Kochanowskim należy do mniej do- 


 -kładnych i czytelnikowi dobrze poznać go nie da 
O pieśniach naprzykład, w których złożone są 
przecie takie piękne „jego uczuć kwiaty“, uczuć 


religijnych, patryotycznych i miłosnych, niema 
‘ani wzmianki, ani najmniejszego z nich wyjątku. 
O jego stosunku do wielkiej sprawy jego czasów, 


do sprawy religijnej, jest wiadomość mylna i w błąd 
= prosto wiodąca. Kochanowski był „zgoła obojet- 


“nym na spory religijne, tak, iż dotychczas nie wia- 


domo, na czyją stronę bardziej się przechylał, czy 


katolikiem był w duchu, czy protestantem (str. 79). 
- Gdyby to dotychczas niewiadomem być mogło, to 
takiemu chyba tylko, kto nie czytał Wróżek, kto 


nie czytał Zgody, kto za nic uważa polityczne Ko- |dy 


chanowskiego przekonania i postępowanie, a tego 
_ Wyrozumieć nie chce, że plączące się ustawicznie 


PO jego wierszach pogańskie bóstwa nie są do- 
_ wodem ani teizmu, ani religijnej obojętności, ale 


pó prostu skutkiem powszechnego podówczas zwy- 
 czaju i mody. Ez 


" Przeciwko czemu zaś protestować trzeba sta- 


nowezo, uroczyście, z głębi przekonania i z całej 
duszy, to przeciw twierdzeniu, że „krytyce współ- 
czesnej wypada zmienić znacznie wyrok* (dawniej- 
szych) „i odmówić Kochanowskiemu przy całym 
jego artyzmie tytułu narodowego poety polskiego.“ 
A, któż do tego tytułu mieć będzie prawo, kto go 
nosić będzie,. jeżeli nie ten pierwszy, ten przez 
trzy wieki jedyny wielki poeta polski, ten, który 
w formach, prawda, naśladował starożytnych, ale 
naturą i życiem, duchem i samymi nawet uster- 
kami swojemi polak typowy, tylko piękniejszy.od 
innych, prawie idealny, ten co pierwszy „wdarł 
się na skałę pięknej Kalliopy,* ten co pisał Tre- 
ny i tłómaczył „Kto się w opiekę,“ — ten co jak 
tylu po nim w goryczy swego serca pytał: „cze- 
mu wieszczego ducha dawszy, wagi słowom moim 
nie dates?“ — ten co opieszałych i gnuśnych pę- 
dził do boju jak biezem słowami: „Wieczna sro- 
mota i nienagrodzona szkoda Polaka,“ -a za Ste- 
fanem idącym na północ wołał z całego serca: 
„Bóg pomóż królu jedyny !“ — on nie jest narodo- 
wym, on, co od wierzbowej fletni w Sobótce aż do 
lamentów rozlegających się „nad brzegami babi- 
lońskiej wody* miał w swojej lutni wszystkie to- 
ny, które brzmiały, a które do dziś dnia brzmią 
na polskiej ziemi i w polskiej duszy; on wreszcie, 
który i tego nie zapomniał, by zawołać: „Alei ty 
Babilon, strzeż pilnie twej głowy* — on nie jest 
narodowym! A któż na Boga takim będzie? Szeze- 
ściem bać się o niego nie trzeba. Trzysta lat do- 
ae jak umarł, a przez te trzysta czy był kie- 

rok jeden, któryby o nim zapomniał? czy był 
jeden Polak trochę oświecony, któryby jego nie 
znał, czy był jeden dom, w którymby jego dzieł 
nie było, jedno pokolenie, któreby ich nie czytało ? 
jedrio któreby się na nich nie poznało i w nich 
sobie nie podobało? To coś znaczy podobno, to 
na pytanie, czy Kochanowski jest lub nie jest na- 
rodowym poeta polskim, odpowiada dość głośno, 


aż © 


a gdzie wieki dały sankcyę i świadectwo swoje, 
tam krytyka współczesna, czy jakakolwiek, traci 
cokolwiek na swojej powadze. 

A obok takiego zniżenia i zmniejszenia jednych, 
zdarza się wywyższenie i powiększenie drugich 
po nad miarę ich żdolności i zasługi. Naprzykład 
to tradycyjne wysławianie Klonowicza, jako. mo- 
ralisty głębiej i dalej sięgającego od innych, nie 
zgadza się z rzeczywistością, jest jedną z legend 
literatury, a umysł trzeżwy i nauka prawdziwa 
powinnyby zbadać prawdę, jaka w legendzie być 
może, ale jej nie przyjmować za pewną i nie 
utwierdzać. Przyznać Klonowiezowi zasługę, jest 
dobrze i słusznie, ale chcące być sprawiedliwym 
względem niego i względem innych, trzeba ko- 
niecznie dodać, że te prawdy, jakie on mówił, gło- 
sili już przed nim wszyscy niemal moraliści, sta- 
tyści i poeci polscy XVI wieku, a on prawd tych 
nie mówił lepiej od innych, lecz owszem gorzej 
od wielu. Kiedy zaś i gdzie okazał się Klonowiez 
„wielkim mistrzem w kreśleniu krajobrazów ?“ (str. 
96) — jeżeli w Roxolanii, to kto wie, czy prze- 
kład Syrokomli nie dodał kolorytu tym obrazom, 
którym mimo tego do wielkiej maestryi jeszcze 
daleko. Jeżeli we Flisie? prosilibyśmy o przykład, 
o przytoczenie takiego pięknego krajobrazu z Fli- 
sa. Zato, czy nie skrzywdzony Szymonowiez, któ- 
remu autor zarzuca trywialność „ilekroć kusi się 
o wierne kopijowane z natury, i ckliwość, kiedy 
idealizując swych bohaterów, opuszcza grunt rzeczy- 
wistości?* Przyznając staremu idyliście zasługę 
obywatelską tę, że „przedarł się po za granicę za- 
klętego koła szlachetczyzny, zniżył się do kmie- 
ci it. d.*, nie dość może uwzględnia artystyczną 
jego wartość i zasługę, nie widzi, że te obrazki 
wiejskie mają istotnie bardzo wiele prawdy i po- 
ezyi, a w wyrażenia znowu może nie jest zupeł- 
nie ścisłym, kiedy mówi że to „poetyzowanie świa- 
ta chłopskiego postawiła sobie jąko zadanie cała 


e 


cyi i donosów na Polaków, mogący pobudzić rząd 
do nowych przeciw' nim środków represyjnych y Z8- 
czyna być w użyciu coraz bardziej. Zdawalismy 
niedawno sprawę z umieszczonego w Mosk. Wie- 
domostiach artykułu o tem, że w Wilnie polonizm 
podnosi jakoby głowę w sposób dla Rosyi niebez- 
pieczny. Teraz pokrewny tendencyami z organem 
p. Katkowa dziennik Nowoje Wremia umieszcza 
następującą korespondencyę z Wilna: 

„Niedobre wieści przychodzą tu do nas z po- 
wiatów. Żywioł polsko -katolicki, powołany do ży- 
cia, a nawet do reakcyi przez jen. gub. Potapowa, 
przy obecnych warunkach „pobłażliwości* i „poje- 
dnania,* coraz bardziej i bardziej wzrasta w siłę 
i daje uczuwać swą przewagę nad miejscowym, 
głównym żywiołem prawosławno-rosyjskim. Ta pro- 
gresyjnie wzrastająca preponderencya polskiago 
żywiołu nad rosyjskim ze sfery religijnej, gdzie 
dotychczas najwięcej miała powodzenia, przecho- 
dzi w sferę społeczno-cywilną i objawia się tu ta- 
kiemi faktami, które, ku wielkiemu niepokojowi 
Rosyan, przypominają żywo i dotykalnie porządki, 
jakie tu istniały przed r. 1863. 

„Na dowód tego, co mówię, przytaczam tu do- 
słownie protokół jednego ze zjazdów dziekanów 
prawosławnych (błahoczymych), który doskonale 
maluje obecny stan rzeczy w naszych prowin- 
cyach. à 

_y»Duchowienstwo dekanata Szumskiego (po- 
wiatu Wileńskiego) — są słowa protokółu — na 


zjeździe w miasteczku Rukojniach, rozstrząsało, 


położenie parafijan Dekanatu Szumskiego. pd 
względem religijnym i moralnym i uznało, że nie 
chętne uczęszczanie ludności prawosławnej do Car: 
kwi, a nawet zdarz»jace sie często między nimi 
ódstępstwo od wiary, jest wynikiem preśyi, wy- 
wieranej przez katolików na prawosławnych, tu- 
dzież podżegania ostatnich prez pierwszych. Jakoż 
rzeczywiście położenie prawosławnych między ka- 
tolikami jest bardzo smutnem i krytycznem. Pra- 
wosławny zawsze i wszędzie jest krzywdzonym, i 
w życiu prywatnem rodzinnem, i na sądzie, 1 w u- 
rzędach gminnych, gdzie wszystkie stanowiska zaj- 
mują katolicy. Niewiele było tych szczęśliwych 
czasów i nie wszędzie, kiedy wójtami gmin byli 
prawosławni. Uezeszezali oni do Cerkwi i pocią- 
gali za sobą innych parafijan. W owych czasach 
szczęśliwych prawosławnym lżej było jakoś oddy- 
chać, lżej było mieć stosunek z członkami urzę- 
dów gminnych. age. 
„„Zmajdując, że głównym powodem zobojętnie- 
nia w tym kraju prawosławnych do swej Wiary, 
a nawet odstępstwa od niej i przyjmowania kato- 
licyzmu, jest gnębienie ze strony katolików, ducho- 
wieństwa Szumskiego dekanatu przychodzi do prze- 
konania, że gdyby członkowie urzędów gminnych, 
gminni pisarze i chociażby niżsi urzędnicy policyj- 
ni w tym kraju byli prawosławnymi, i gdyby pod 
ich ópieką bezpośrednią znajdowała się ludność pra- 
wosławna, to położenie parafijan naszych pod 
względem religijno-moralnym stałoby się o wiele 
lepszem. Dla tego też Zjazd postanowił prosić. wła- 
dzę dyecezyalną aby się porozumiała z kim nale- 
ży względem zarządzenia zmign w tak niepomyśl 
nym stanie rzeczy. A mianowicie, aby pomimo 
przewyższającej liczby katolików nad prawosła 


wnymi (*/, przeciw '/,) pisarze gminni, członko-. 


wie urzędów gminnych i Uriadnicy policyjni w gra- 
nicach naszych parafii wybierani i mianowani byli 
z ludzi prawosławnych wyłącznie. ; 

"Dalej zaś, aby urzędy gminne nie miały prawa 


wydawać świadectw ludziom, chcącym wstępować 


w stan małżeński o ich wyznania, bo to dla wielu 
wójtów i pisarzy stało się żródłem dochodów i 
nareszcie — aby w listach ludzi prawosławnych, 
wstępujących do słażby wojskowej adnotacye o ich 
wyznaniu czynione były przez miejscowych ducho- 
wnych prawosławnych. ** 

W koneu dodaje korespondent, że fakt powyZ- 
szy, jak również i inne fakta dowodzące, że ka- 
tolicy i Polacy gnębią na Litwie ludność prawo- 
slawną, zwróciły uwagę władz miejscowych du- 
chownych i cywilnych i postanowiono  powziąść 
środki zaradzenia złemu. Lecz jakie to będą środ- 
ki? — zamileza. 


Nowe malwersacye. Sowremennyja Izwes'ja 
donoszą, że wykryto malwersacyę funduszów na 
jednej z dróg żelaznych przylegających do Mo- 
skwy. Dotychczas przekonano się: o strwonieniu 
przeszło 50,000 rs. Początkowa rewizya' wykryła 
że dużo pozycyi nie bylo zaprzychodowanych. Na- 
ezelnik kontroli drogi oskarżony jest o odbiera- 
nie pieniędzy sposobem tajnym i nie zapisywanie 
przychodu do ksiąg kasowych. 


Kronika miejscowa i zagraniczn 
Bńraków 29 marca. 


Otrzymujemy następujące pismo: — 
Odpowiedź na zarzut. Niezasłużenie spotkał 
zarzut od wielkiej zaeności Polki, jakobym za 
szając ziomków do udziału w Towarzystwie „O 
nad weteranami wojska polskiego z r. 18314 
odezwał się do wspaniałomyślności i patryoty: 
Polek, Zastrzegając w paragrafie 5 statutu p 
stęp szanownym Polkom do Towarzystwa Opiek 
oprócz tego odezwałem się do patryotycznych ucz 
całego społeczeństwa polskiego, w którem k 
biety w każdej jego doli iwkażdej s 
wie odznaczały się poświęceniem i 
towością do ofiar, co im zjednało powsze 
cześć i uznanie i co niedozwala wątpić, aby d 
nieprzystąpiły do Towarzystwa Opieki i niepodą 
pomocnej ręki starcom, którzy przed pół wiekie 
piersiami kraj swój zasłaniali, a dzisiaj w ma 
już liczbie, w niedostatku i nędzy kończą życi 
K. Horoc 
— Na pomnik Mickiewicza nadesłało prezyd 
miasta Lwowa do rąk prezydenta Dra Weigla 
ko przewodniczącego w komitecie budowy pom 
książeczkę gal. Kasy oszczędności Nr 35,368, opi y 
wajaca na kwotę 435 złr. 19 ct. z procentami, x a. 
kupioną z czystego dochodu z koncertu, urządz 
nego dnia 25 listopada 1879 r. przez Czytelni 
kademicka we Lwowie na cel pomnika Mickiewi 
— Zjazd doroczny w Krakowie techników 
wilnych galicyjskich odbył się d. 23 b. m. Pó 
słuchaniu sprawozdania, odezytanego przez inż 
ra p. Kędzierskiego, zgromadzenie przystąpiło 
wyboru izby inżynierskiej. Prezesem obrano pono. 
wnie p. Zakrzewskiego, inżyniera cywilnego w Tar. 
nopola, zastępcą architekta Kuhna ze Lwowa, ge 
kretarzem Radwańskiego, skarbnikiem Engla, czło 


kami izby pp.: Antoniego Łnszczkiewicza, Kędzior. 


skiego, Mierka i Zajaczkowskiego, ich zastępcam 
.Baudischa i Jegermanna. Następnie zgromadz 
zastanawiało się nad kilku wnioskami człon 
mającemi na celu podniesienie instytucyi techni 
cywilnych. ye : 

— P. Mikolaj Buzdygan, rodem z Morawic 
trzymał onegdaj stopień doktora wszech nauk 
karskich na tutejszym uniwersytecie. Wzmiank 
prostujemy doniesienie onegdajsze, jakoby p. Bu 
gan otrzymał stopień tylko doktora medycyny. 

— (yrk p. T. Sidolego rozpocznie wkrótce pr 
stawienia w ogrodzie Kleina. Towarzystwo liczy 9 
osób, między któremi, jak twierdzi ogłoszenie 
dują się pierwszorzędni sztukmistrze, posia 
koni najszlachetniejczych! ras i własną: kapelę. 
Sidoli udzielać będzie podczas swego tu pobytu 
uki jazdy konnej i przyjmować konie do tres 
nia. 

— Pogrzeb $. p. Alfreda Młockiego odbędzi 
we Lwowie dzisiaj popołudniu z wielką okazało 
przy udziale wszystkich tamtejszych stowarzys 
Nad grobem przemawiać będą pp. Sawczyński, 
Podlewski i X. Lickendorf Celem urządzenia 
grzebu utworzył się osobny Komitet, który wypr 
wał szezegółowy program tej smutnej uroczystość 

— Nadnżycią w liwerunkach rządowych we L 
wie wykryte zostały w tych dniach w skutek art 
kułu w Sztandarze, który doniósł, opierając się 
zeznaniach dwóch młynarzy, że niejaki Mojée 
‚Pultorak, liwerant mąki na chleb dla wojska, mi 
lonej w młynie p. Roberta Domsa, dopuszcza: 
od kilku miesięcy oszukaństwa, mięszając do je 
dnego worka mąki żytniej dwa worki szkodli 
pośladów, z ziemią zmięszanego stochmolu i in 
nieczystości. Śledztwo sądowe odbyło się w zaj 
szłą niedzielę w wspomnionym młynie, gdzie znał 
ziono przeszło 500 worków fałszowanej mąki 
raz przygotowanych w zapasie surogatów. Od 
nadto rewizye w młynie na Zamarstynowie i w 
kalu i wykryto te same praktyki. 

— Nowa pokusa do emigracyi. Rozmaite dzie 
niki niemieckie powtarzają wyjęte z Berl. P 
Nachrichten doniesienie: Dr Strousberg, dawni 
przedsiębiorca wielkiej liczby kolei żelaznych, 
siedlił się obecnie do Panamy, gdzie objął od L 
psa przedsiębiorstwo potrzebnych do budowy ka 
robót ziemnych. Dla ściągnięcia sił roboczye 
twarto za inicyatywą p. Strousberga biuro wer 
kowe w Berlinie. Roboty ziemne przy kanale p 
namskim są, jak wiadomo, w skutku zepsutego 
ziewami z bagien klimatu podzwrotnikowego, 
zwyczajnie zdrowiu szkodliwe, szczególnie dla lud 
umiarkowanej zony, i według autentycznych do 
sień przeszło 1000 robotników padło już o 
Ponieważ sieć agitacyi popleczników p. Strousbi 
rozciągnąć się łatwo może do naszego kraju, g 
od jakiegoś czasu taką panuje pochopność do 
gracyi, powtarzamy wiadomość tę, jako przestr 
dla łatwowiernych. ' f 


szkoła poetów halickich“ (str. 87). Czy ze świa- 
domością i zamiarem stawiała sobie takie zada- 
nie? czy nie szła naiwnie za przykładem staro- 
zytnych a szczęśliwym instynktem tylko nie wsta- 
wiła polskiego chłopskiego świata w miejsce ich 
pasterskiego ? czy cała szkoła idylistów wreszcie» 
czy pasterze i pasterskie pieśni obu Zimorowi- 
czów naprzykład mają ten charakter chłopski, jaki 
mają Szymonowicza żeńcy i kosiarze ? 

W ogóle pewnego uprzedzenia, pewnego nie- 
świadomego siebie, ale stałego przyzwyczajenia my- 
śli, żeby sądzić surowo to, eo do naszych własnych 
przekonań lub upodobań nie przypada, tego po- 
wszechnego ludzkiego defektu, ten autor mimo ca- 
łej wyższości swego rozumu i całej wartości swo- 
jej książki pozbyć się nie mógł. Wszystko co szla- 
checkie, a dopieroż — broń Boże! — arystokra- 
tyczne, jest mu antypatycznem, a nie lubi wszyst- 
kiego, co katolickie. Ztąd też, choć sprawiedliwość 
zna być swoim obowiązkiem i przestrzegać go chce 
szczerze — widoczne-to naprzykład na tem, co 
mówi 'o Skardze — zdarza się nieraz, że sam z 80- 
bą wpadnie w sprzeczność. I tak, jest oczywiście 
i gorąco nieprzyjacielem polskiego nierządu, gdyby 
mógł cofnąć się w tył o trzy wieki, wzmoenilby 
władzę królewską; przecież kiedy mówi o roko- 
szu Zebrzydowskiego, władza ta „służy mnichom 
za. parawan i narzędzie, zapomocą którego Jezuici 
bez względu na następstwa przeprowadzali swoja 


ideę religijnego zjednoczenia narodu.* (str. 110). 


Ależ, jakikolwiek był Zygmunt III i jego błędy, 
czyż przyszłość, czy możliwość tylko polskiego 
państwa nie była zawisłą od utrzymania, od przy- 
wrócenia powagi i siły rządu? czy w sprawie ro- 
koszu interes państwa nie był bardziej w niebez- 
pieczeństwie, aniżeli interes kościoła? i czy ten 


rząd, który utrzymać się próbował, był tylko „pa- 


rawanem i narzędziem Jezuitów* i tylko religij- 


nego zjednoczenia wyznań bronił a nie politycznej 


jedności państwa, wyobrażonej i skupionej w 
głowie? Ze — śladem wielu poprzedników — a 
przypisuje Jezuitom niemal całą winę upadku í 
światy i literatury w wieku XVII, to jest m 
zgodnem z jego wyobrażeniami i upodobani: 
ale mniej zgodne z jego zwykłą pewną i tr 
logiką. Ta bowiem mogła była postawić sobi 
proste pytanie, dlaczego Jezuiei, którzy mieli 8 
ły w całej katolickiej Europie, w całej za cel 
wny swego wychowania mieli jedność i pr 
wierność religijną, «w całej trzymali się 


5 


jednego | 


systemu dydaktycznego i pedagogicznego, diaoz 
ur H 


nie doprowadzili do upadku oświaty i literal 
francuskiej naprzykład ? Albo dlaczego polskiej 
uratowali i nie podnieśli Pijarzy, którzy t 
szkoły mieli, którzy sprowadzeni byli do Polski 


to właśnie, by Jezuitów zrównowazyli, a któr | 


nie lepiej od tych uczyli, chowali i pisali aż 
czasu, kiedy przyszedł Konarski? Słuszne 0 
czenie miary i stopnia tego złego wpływu, 
różne przyczyny na literaturę polską XVII wi 
wywarły, jest do dziś dnia jednem z zadań p 
szłości i zadaniem, które historya literatury W 
dopiero rozwiąże, kiedy historya polityczna da 
dobrze i gruntownie wiek XVII poznać i zr0% 
mieć. ; 
Jeżeli celem książki było prowadzić Sf 
czeństwo rosyjskie i polskie na drogę jakie 
zbliżenia, a przynajmniej drogę tę wskazyw. 
na dobre już otwierało się potemu pole, kiedy 
powiadaniu swojem doszedł autor do czasó 
nisława Augusta. Tu jest zawiazek, tu źród 
łego późniejszego tych dwóch -narodów sto ; 
i żeby ten stosunek dobrze był zrozumianym”, 
na takiem zrozumieniu przecież każde (jeżeli mol! 
we) zbliżenie opierać się jedynie może, należało 
kazać wyraźnie, zkąd się wzięły dzisiejsze 1 
cia. Polaków względem Rosyi. Wiem, że hist 
literatury nie jest historyą faktów, ale histor, 


— Berlin 28 marca. Przed jakimś czasem poja- | ¿e teatr krakowski, ani do Petersburga, dni tex] Wieczorek mnzyezny krakowskiego klabu cy- 
wiely sig tu w licznych dziennikach inseraty po- nigdzie zaangażowanym iiie został i że żadnych nie |trzystów odbył się onegdaj w lokalu klubu przy 
szukujące młodych dziewcząt na kelnerki i kawiar- | czyniono mu w tej mierze propozycyj. Prawdą jest|licznym udziale publiczności. Dobrze i smakownie 
ki, za wyiszem, niz to jest w zwyczaju wynagro- tylko o czem Już donieśliśmy przedwczoraj, że p.|ułożony program muzyczny wieczorku dobrze też i 
dseniein, Dzienniki niemieckie wystąpiły z całą su-|H off mannowä Zé proszong zostala na kilka ty- | starannie wykonany został. Z numerów gry na sy 
rowością przeciw temu werbunkowi niewolnie , dzię- | godni dò teatru Pawlowskiego własności W. Ks. | trze najbatdziej się podobały: Ostatni dzień w kla- 
ki czemu Towarzystwo werbunkowe zrobiło w Niem-| Konstantego, dla występowania tam w języku pol. 
czech fiasco. Przestroga dzienników opierała sig|skim wraz z towarzystwem dramatycznem polskiem, 
na pewnych danych, że. dziewczęta te wysyłane są które złożonem zostanie z artystów należących do 
do Hamburga, Petersburga i Rygi. Dożnawszy za- różnych teatrów polskich. Czynione są obecnie sta- 
wodu w Niemczech, przypuścić można, Że niezra- |rania w celi. skompletowania takiego. Towarzystwa, 
żeni handlarze zwrócić się mogą do Węgier i kra- Przedstawienia polskie w ięzyku polskim w teattze 
jów polskich, licząc na bogatszy plon żwóich za- | pawłowskim rozpocząć się mają nie i go maja, jak 


wychodzić zacznie w przyszłym miesiącu. Do każ. 
? Ego: s Ein BETEN Th E Chopi- | mistrza stara się przez polskich znajomych o róż-| go numeru dodana będzie osobna premia, skła 
biegów wobec nieświad h. Sądzę więc, że po-|pisze ,Słowo, ale najwcześniej 20 maja. — Teatr|mi zarody wyższego talentu, polonez B. dur 0 o jomy | r C > a, skła 
= = ee żę z. PR jak dj lara] pawłowskiśł aby w jednej z najładniejszych dzielnie na i Tarantellę Thalberga, za co też obojgu im, |norodne tego obrazu tyczące się daty, aby w danej|jgca się z rysunków lub szkiców znakomitych 


przestrogi, będzie właśnie na czasie. miasta, jest zamkniętym, a jak nas zapewniają oso- 
— Statystyka piorunów. Leśniczy rewirów ks.| by, które go widziały, większym od teatru krakow- 
Lippe, p. Feye, na podstawie siedmioletnich, bar- skiego a nader wykwintnie urządzonym. 
dzo starannych obserwacyj, przyszedł do prźekona- $ === A 
nia, że liczba piorunów, jakie W ciągu roku spada Gladjator Welońskiego w Muzeum narodowem. 
„ ją w pewnej okolicy, zależy głównie od rodzajo Myśl nabycia dla muzeum narodowego wspaniałej 
gruntu lub też od rodzaju drzew w lasach. I tak rzeźby, która od pierwszej chwili uznaną została | któ 
doszedł, że 60 "uo: plorunów godzi w deby, 11] powszechnie za dzielo przynoszące największy za- 
w -aki, 26 w drzewa szpilkowe, 3 w grunt wapien-|szczyt sztuce polskiej, już nieraz poruszaną była 
ñy, 10 w marglowy, 13 w opoczysty, 21 w pia. 
sczysty, a 58 proc. w grunt gliniasty. i 
— Człowiek parochód. Paryż liczy obecnie o 
jeden fenomen więcej, to jest człowieka, który idzie 
o lepsze z machiną parową. Założył on się 12 b. 
m. o 1500 franków, że w ciągu trzech godzin 
w koło obiegnie cały Paryż. Obwód stolicy Fran- | wionem. Wszystko do tej pory jednak poprzesta- 
cyi wynosi nieco więcej niż 44 kilometry, a zatem | wało na zamiarze, a myśl pożyteczna i trafna mo- 
przypada na kwadrans około 3,500 metrów. Bieg | gla jak dużo innych spełznąć na niczem z braku 
rozpoczął się o godzinie 2 pod Bramą Vincennes | nieco energij i dobrej woli. Wobec tego położenia 
Tłumy zgromadziły się w tem miejscu, a wielu to- grono artystów krakowskich, ożywionych tym du- 
warzyszyło biegnącemu konno i w powozach. Oko |chem inicyatywy który w rozmaitych kierunkach 
ło godziny 5 ujrzeli ci, co pozostali przy bramie tego roku tyle dokonał, postanowiło na drodze do- 
„Vincennes zbliżającego się tego samego człowieka browolnych. składek przeprowadzi pomieniony za- 
2 przeciwnej streny. Wydobyto zegarki i przeko-|miar. W tym celu otwartą została lista na której 
nano się, że brakowało jeszcze 3 minuty do 5 tej. najpierwsi zapisali się pp. Ajdukiewicz, Fałat, Hern- 
Szybkobiegacze paryscy znajdujący się w tłumie, eisz, Tondos i Bieszczad, do nich przyłączyli się 
urządzili mu owacyę przy bramie. Mówią, że PO | popierając ich myśl najgoręcej pp. Seweryn Behm, 
mieniony człowiek parochód wyzwie do współzawo- | sokrotarz Towarzystwa sztuk pieknych,. Dr Henryk 
dnictwa angielskich i amerykańskich pedestrian. |Weintuch i Zygmunt Cieszkowski. Redakeya nasza 
` — Skarb. W Dijon przed kilku dniami w pała- pragnąc ułatwić doprowadzenie do. skutku, tak po- 
cu zwanym hôtel Moussiére, a zbudowanym w ze- żądanego zamiaru, ofiaruje się zbierać na ten cel 
szłem stuleciu, przy częściowem przebudowywaniu przeznaczone składki ogłaszając nażwiska osób, któ- 
murów robotnicy znaleźli trzy szkatułki, których | re zechcą przesłać na jej ręce swoje datki. 
waga już wskazywała , że muszą zawierać kruszee. ZUPA DĄ 
Uwiadomiony o tem dzisiejszy właściciel pałacu Dr| Koncert symfoniczny załogi krakowskiej. Polą- 
Chanut, wezwał natychmiast notarynsza i w jego 
obecności otworzył szkatułki. Zawierały one praw- 
dziwy skarb, gdyż sumę 306,000 franków w mone- 
tach złotych z czasów Ludwików XIV, XV i XVI A 
z czego wnosić można, że pieniądze te ukryto tu 
w czasach wielkiej rewolucyi. Skarb na razie zło- 


żono w banku francuskim. 


Teatr krakowski przy ul. Wolskiej. doborowy program, który się bę:1-*- składał z pierwszo- 
A Repertoar tygodniowy. 

| We ezwartek 30go: Marcowy kawaler, kome- 
dya w 1 akcie J, Blizińskiogo; Akrobata, kom. w 1 
akcie O. Feuilleta; Zloty cielec, kom. w 1 akcie 


_ St, Dobrzańskiego, 


W sobotę igo kwietnia: Wielka polityka, kom, 
w 3 aktach, orygin. napisana przez Sewera, po raz 


pierwszy. 


| gE Sukional aah siria corel fois konanie w Krakowie nalezy do Inajtrudniejszych 
edziałku. — Wstęp w niedzielę 15 


ne 
Hej do prócz 
w: dnie Rożek centów, 


i: — Gabinet archeologiczny nniwersytetn Ja- |dnym złr. już dziś nabywać można w księgarni 
plodskie © (Colegios maps zwi 


f UAA e od 12əj 


1 e lej prócz 
wersyteckich, 


szkańskim otwarte codziennie o 


term. 4:0 ©. — Wiatr zachodni. 


“im We czwartek 80g0 marca: $. Kwiryna m. |Sukiennie, zwanej .Langiorówka,“ wspaniałej ramy, 


3 Piadomosol artystyorne, Kieracktie daé, ¿e nowe to dzielo Matejki kolosalnemi rozmia- 


"Wielka Polityka, najnowsza komedya Sewera, 


a 


zostanie z pewnością odegraną w sobotę. W przed- 
Atawienin tem wezmą udział najcelniejsze siły na- 
szego teatru. Jak się dowiadujemy, sztuka p. Se- 
wera mieści w sobie dużo elementu komicznego i 
wiele scen zabawnych. Autor przybędzie do Krako- 
wa celem kierowania próbami i będzie obecnym na 


pierwszem przedstawieniu. 


„ Slowo i Kuryer Warszawski donoszą, ze Teatr 
krakowski w całym komplecie zaangażowany został artystyczny krajowy 
Przez przedsiębiorcę na trzy miesiące do Petersbur- uznanie i poparcie. 
ga. Możemy sprostować tę wiadomość i zapewnić 


un 


cha narodowego jest a przynajmniej byé powinna; 
pokazad zatem, wytłomaczyć psychologieznie, jak 
pod wplywem i w skutku rozbiorów powstały i ro- 
sły te uczucia, które w duszy polskiej odtąd stale 
nad wszystkiemi górują, było rzeczą konieczną, 
bo bez tego ani wiek XVIII prawdziwie przedsta- 
wionym, ani XIX zrozumianym być nie może. 
książce naszej tymczasem znajdzie się trafne, 
a ych rzeezy i lu- 
dzi, polskich dazeñ do reformy naprzyktad, albo 
tanisława Augusta, albo ładna charakterystyka 
Naruszewicza, ale tego, co najważniejsze, co naj- 
istotniejsze, gwałtu i kłamstwa z jednej strony, 
tóre w drugiej wywołują opór, nienawiść, a wre- 
“zeie miłość ojczyzny namiętną i namiętnie do celu 
swego dążącą, tego właśnie, co w końcu XVIII 
wieku poczęte, stanowi całą historyę i całą litera- 
turę IXgo, tego niema. Czy ta chmura zostawiła, 
jak mówi Słowacki, swój piórun w cenzurze? Ale 
Jakkolwiekbadz, bez tego piorunu, bez tej elektry- 
czności, którą Katarzyna nabiła duszę polską, bez 
ws azania tej jednej rzeczy, że sprawa Ojczyzny 
stałą się dla Polaków odtąd rzeczą nie miłości zyczną śmiercią k 
D» tylko godności i czci, ale sprawą ludz- 1 € 
Sosci i Boga samego, bo sprawą prawa przeciw sile 
ı Swałtowi, prawdy przeciw kłamstwu, porządku 
Przeciw rewolucyi, nikt nie pokaże i nie wytlöma- 
X, ce Polacy w końcu XVII i przez cały wiek 
wi: Mysleli, czuli, pisali i robili, ani tego, ‚co 
JR aj było dobrem i wzniosłem, ani błądzeń ich wdzięcznie) z p 
tit, P ub błedów w ich praktyeznem postepowa-| gą dopóki Pols 
„ Polska, niepodległa czy późniejsza, popełniała | radzić rozumnie. Ztąd też 


sine ira et studio ocenienie niektór 


tylko, ani 


ledy, Rogi, l I s a ani jego wiersz patryo- | ronicz miał lub nie miał „dar słowa przypomina- | A ona przelewająe w zmianach ŁK, R ] : : 
sama, istoty bee nila zbrodnię. To jest sam rdzeń, tyczny do kowala Maryańskiego nie jest fałszem, jący Skargę“ (str. 276) — według nas go nie miał—| Zjednej czaszy do drugiej krew niewinną e ych, ig gr Tarnowski 

Bins hist ego. stosunku, z którego wyszła 1na-|ani te, które w obronie króla i jego polityki pi-|o to spierać się nie bedziemy, ale -żeby on był Tym napojem spojona z nóg ae grace 8. s y : 
tanen ; ya L nasza literatura. A gdzie to wska- | sze podczas Czteroletniego i po Grodzieńskim sej- | w poezyi „przedstawicielem słowianofilskiego kie-| Pekla... i śladu niema, kędy się podziała! y pa 

RZE m ħi _ 


Cle zrozy 


_ -Stawionem być nie może. 


= E E e EA 


A Świąt | font woe Krzyżanowskiego. 
~ Mug T n - 
reines winę fr "10 Tape. Noten kiego naszego mistrza Jana Matejki, jest jus, jak 

20 cant. od osoby W niedziele od. 10ej do 2ej bezpłatnie. słyszeliśmy, ukończonym zupełnie i czeka tylko opró- 
 — Dnia 28 marca pochmurno, wieczorem deszcz; | żnienia sal w Sukiennicach, zajętych obecnie wy- 
termometr od 2'4 doszedł do 9:5 O. Barometr opada; | stawa obrazów dawnych malarzy włoskich, aby być 
og. Tej rano d. 29go stan jego był 742:9 millim., | wystawionym na widok publiczny w Krakowie. Mie- 


wyt omaczonem nie jest, tam nie należy- mie, podłością. Bo w tem właśnie podanie pana 
mianem i w. prawdziwem świetle przed- Spasowicza zupełnie dokładnem nie jest; Trem- 


| CZAB s Czwartku 30 Marca 1888, 


Matejko — mówił nam k 
sceny, które tylu wymagają komentarzy, które się|wiez: „O śródbłoniakach ; ; 
fame nie tłómaczą, jak Unia lubelska, Bato-y, (6. d.);— Korczyński: 

Dewen Zygmunta I, Hold pruski i t..d. — to o-|licyna* (e. d.);— „Oceny i sp 
czywiście nie może w dziejach własnego narodu | domości. pomniejsze;* — 

znaleść odpowiednich dla historycznego malarstwa | Przyj. Nauk Pozn.;“ _ J 
tematów. Dla czegoż w takim razie nie sięgnie, je- 
żeli juź nie do niemieckiej, przez wzgląd na anta- 
gonizm narodowy — to do francuskiej lub angiel- 
skiej historyi? Ranzcni tak przywykł do tego, że 
obrazy Matejki są bez komentarza niezrozumiałe 
dla obcej publiczności, że na długi czas przed na- 
dejściem do Wiednia nowego obrazu krakowskiego 


sztorze Ecsedyego i Czarne Domino Umlaufa, wy- 
konane przez p Russera. Bad: Ostrowski wykonal 
na skrzypcach z werwą i biegłością, rzadko u nas 
grywany IV Koncert Beriota, tudzież wale F-dur 
Chopina; młoda zaś amatorka, uczennica konserwa- 
toryum warszawskiego, p. W. Bukowska odegrała 
na fortepianie z uczuciem i gustem, znamionujące- 


żące. * ; 


Przegląd literacki i artystyczny, 
poświęcony literaturze, sztuce i sprawom 


dwutygodni 
społeczni 


jak również Chórowi Strzelców Mendelsohna, wy- 
konanemu przez amatorów pod kierownictwem p- 
Deca, słuchacze nie szezędzili serdecznych oklasków. 
Najwięcej ich wszakże dostało się w udziale pannie 
Stächowiezöwnej za piękną deklamacyę paru ulot- 
nych poeżyj Bałuckiego, a zwłaszcza p. Zenoniemu, 


chwili mógł go dokładnie objaśnić. W nadziei, że 
rzeczpospolita Babińska będzie w Wiedniu wysta- 
wiona, nauczył się jut całej historyi — tego, jak 
się wyraził ze stanowiska kultury bardzo ciekawego 
towarzystwa. Potrzebowalismy dłagiej chwili, aby 
wytłomaczyć niemieckiemu felietoniście że i w pol- 
skich dziejach bywały dramatyczne chwile. któreby 
malarzowi za wyborny mogły posłużyć temat. 


stów polskich. Przeg'qd wychodzić będzie 5e 


20g0. każdego miesiąca w objętości 17, ark 
cena rocznie wynosi 6 złr. E 


tóry wypowiedział wyjątki z Krasińskiego w spo- 
sób, dowodzący, że młody ten artysta posiada 
prawdziwy talent deklamatorski i ma wszelkie po- 
trzebne do tego warunki, tak rzadko w jednej o- 
sobie spotykane. 


? (Wspomnienie pośmiertne). 


; b 


W dniu 14 marca 1882 r. umarł w Krakowie 
Feliks Stobnicki , oficer artyleryi b. wojsk pol- 
skich z r. 1831, dawniej właściciel dóbr ziem- 


Roeznica odsieczy Wiednia przez Sobieskiese 
dała, jak donosi Wiener Abendpost, powód do 
dwu wielkich publikacyj historycznych. Mianowicie 
Arcyksiążę Jan Salwator wyda obszerne dzieło. 
w którem ze stanowiska wojskowo-umiejętnego zaj- 
mować się będzie oblężeniem Wiednia przez Tur- 
ków. Drugie dzieło zostanie wydane z illustracyami 
przez znanego historyka w Gracu, prof. Kloppa. 


w rozmaitych kołach. Wspominano między inne- 
mi przy tej sposobności o tak zwanym funduszu 
„monumentalnym“, które Towarzystwo Sztuk Pie- 
knych przeznacza na zakupno właśnie dzieł wy- 
jątkowej wartości, a którego użycie w tym przy- 
padku zdawało się być samo przez się usprawiedli- 


Staraniem pani Emilii Salomońskie j, wysoko 
cenionej w mieście naszem i prawdziwie rozrywa- 
nej na wszystkie strony nauczycielki sry fortepia- 
nowej, urządzony został d. 26 marca wieczór mu- 
zykalny w pensyonacie panny Górskiej. Obszerny 
program dał nam sposobność usłyszenia utworów 
Mozarta, Chopina, Liszta, Riesa i Aubera, i zapo- 
znania się z różnorodnemi zaletami gry uczennie 
pani $. Mielibyśmy mu do zarzucenia tylko zbyt 
wielką ilość transskrypcyi z ujmą dla literatury ści- 
śle fortepianowej i pewną predylekcyę do utworów 
z przeważnie rozwiniętą stroną techniczną. Bach i 
Beethoven zupełnie byli pominięci, Mozart przed- 
stawiony jedynie przez symfonię orkiestrową w u- 
kładzie na 8 rąk. Mendelssohn i Chopin w trans- 
skrypeyach, Liszta zaś dano może zawiele i to u- 
tworów przechodzących siłę młodych panienek. Wy- 
konanie wszelako kazało nam zapominać o tym za- 
rzucie co do programu zamało klasycznego, i prze- 
kanalo nas dobitnie, jak dalece staranny i umiejętny 
kierunek p. Salomońskiej ebejmuje zarówno mecha- 
nizm, układ ręki, uderzenie, jak rytm, deklamacyę, 
interpretacyg różnych kompozytorów i stylów, oraz 
warunki gry zbiorowej obok solowej. Dyskrecya 
niedozwala wymienić nazwisk, lubo tak między wy- 
¿ej posuniętemi jak i początkującemi odznaczały się 
niepospolite talenta. Palmę wieczoru odniosła wy- 
konawczyni Campanelli Liszta. Liczne grono zapro- 
szonych słuchaczy, hucznemi obsypywało grę okla- 
skami ku zachęcie młodych pianistek, a w dowód 
uznania sumiennej pracy zasluzonej nauczycielki. 
której metoda i staranność w nauce zresztą już nie 
od dziś tak sprawiedliwą cieszy się reputacyą. 


W Poznaniu odegrano z wielkiem pówodze- 
niem po raz pierwszy Rozbitków Blizińskiego Dz 3 
Pozn. nazywa te komedye wyborną pod każdym 
względem. SDA: 


sławnej wówczas szkoły 
świetnie kursa. jako trz 
szef-ogniomistrz w s 

tbie, jak w calem swem życiu. 


P. Józef Kościelski napisał nowa komedyjkę 
w 1 akcie p.t Prelenent, która była przedstawiona 
w Warszawie na benefis panny” Deryng. ” Prelegent 
ma mieć niezmierną dozę humors. _ - 


. Mosera najnowsza komedya p. t. Unsere Frauen 
przedstawiona w tych dniach w teatrze „Burgn“ 
nie domala powodzenia, mimo gry doskonałej 


dnych, którzy nadali mu p 
lecz mimo to koch 
W r. 1824 wziął dymisye, a w 1831 wstąpił zno- — 
wu w szeregi, jako szef-ogniomistrz, dowodząc 
plutonem. 


Coquelin, starszy, słynny aktor x „Comedie 
francaise,“ przerobił powieść Daudeta p. n. Les rors 
en exil na piecioaktowy dramat, który będzie przed- 
stawiony w roku przyszłym, 


czone orkiestry czterech pułków stojących obecnie 
w Krakowie postanowiły. dać pod przewodnietwem 
p. Patzkiego koncert na doshód stowarzyszenia 
„czerwonego krzyża", które, jak wiadomo, ma na 
celu ratowanie i zaopatrywanie rannych w czasie 
wojny. Obok szlachetnego celu, któremu dziś zwła- 
,|szeza nikt nie może pozostać obojętnym, . nie małą 
dla prawdziwych amatorów ponete stanowić będzie 


a 

W Akademii franeuskiej odbyło się publiczne 
posiedzenie, na którem poeta Sully-Prudhomme 
(następca zmarłego Duvergier de Hauranne) został 
przyjęty w grono nieśmiertelnych. Mowę powitalną 
miał znany pisarz Maxime du Ca mp, którego 
nader zajmujące wspomnienia drukuje obecnie Rr- 
vue des deux mandes: Obie mowy miały cechę wy- 
łącznie akadómicką i literacką. f 


rzędnych utworów, jakiemi są Uwortura z Eleono- 
ry Beethovena, Symfonia Amoll Mendelsohna i sla- 
wny marsz z Tannhaüsera Wagnera. Mimo, że da- 
ją sie słyszeć utyskiwania nad mnogością tegorocz- 
nych koncertów, poranków, odczytów i t. d, uty- 
skiwania pochodzące zwłaszcza od osób, które po- 
trafiły sobie wszelkich tych przyjemności horoicznie 
odmówić, nie wątpimy, że prawdziwi miłośnicy mu- 
zyki powitają z radością tę jedyną, można powie- 
dzieć sposobność usłyszenia utworów, których wy- 


Wiedeński kronikarz Słowa (K. Ch.) pisze o 
Ranzonim: 

Niedawno napisał Ranzoni dłnższą rozprawę o 
narodowości w malarstwie, mając przedewszystkiem 
polskich artystów na oku. Powiada on, że polscy 
malarze gdziekolwiek się osiedlili — odznaczają się 
tak odrębnemi cechami w rysunku, barwie i trakto- 
waniu tematu, że na pierszy rzut oka nauczył się 
rozpoznawać ich dzieła. Tak wybitny charakter na- 
rodowy mają — według wiedeńskiego krytyka — 
obok polskich, tylko malarze hiszpańscy, a pomimo. 
że po większej części uczą się w Paryżu, przecież 
nigdy nie tracą swego indywidnalizma. O Węgrach 
tego powiedzieć nie może, malarze węgierscy stają 
się albo Niemcami, albo francuzami w sztuce, to 
samo spostrzeżenie nasunęło mu się, gdy się pa- 
trzył na dzieła czeskich artystów. Rozprawę oddał 
p. Ranzoni redakeyi Nowe} Pressy centralistyczny 
dziennik wsząkże jej nie przyjął — dla tego, że 
podniosła narodowy charakter polskiej sztuki. Rzecz 
więc będzie tłómaczona na język francuski i wyj- 
dzie zapewne w jednem z pism paryskich. W prze- 
konaniu Ranzoniego byłby Matejko pierwszym te- 
goczesnym malarzem historycznym, gdyby nie miał 
krótkiego wzroku. Tutaj należy szukać przyczyny. 
że mistrz krakowski po większej części wybiera te- 
mata dla malarstwa niewdzięczne, pozbawione ak- 
cyi, całą swą siłę skupia najchętniej w .charaktery- 
zowaniu poszczególnych postaci, gdyż wzrokiem 
swym objąć ich może, w naturze pod tym też wzglę- 
dem jest dzisiaj niedoścignionym. Dodać muszę, że 
kilkakrotnie zauważyłem, iż uczniowie Matejki, prze- 
jęci jego duchem chwytają się scen biernych, kon- 
templacyjnych i z wielką swą szkodą wpadają w błąd 
mistrza, Matejko ratuje jednak najgorzej wybrany 
temat wyborną, genialną charakterystyką przedsta- 
wionych osobistości — uczniowie tego nie potrafią, 
Uderzyła mnie konsekwencya, jaką Ranzoni wypro- 
wadził z dzieł Matejki o historyi polskiej. Jeżeli 


Korespondent W. Allg. Zła telegrafaje z Pary- 
ża. że najnowszą sztukę pp. Erckmann i Chatrien 
p. n. Les Rantzau przedstawiono "wczoraj w Thé- 
atre frangnia z olbrzymiem powodzeniem. Cogue-| 
lin w roli starego nauczyciela wiejskiego odniósł 
prawdziwy tryumf. se seit 


ceröw artyleryi tak co do wysokiego wykształce- 
nia, jakoteż co do sumiennego wykonywania obo- 


bryelą Zukowna Skarszewską. a gdy mu nieza- _ 
długo umarła, poślubił w kilka lat później Ma- 
rve z Wielógłowskich Paszycową .. właścicielkę — 
dóbr Limanowv z pravległościami, anielskich nrzy- 
miotów vania. I w Limanowy rozwinął śp Feliks 
Stobnicki na wielka skalę działanie swe jako 
ziemianin-obywatel ; dźwignął gospodarstwo rolne, 
| voprzednio padupadłe, i podniósł je nastepnemi 
Rertall, znany powszechnie francuski karykatu-|laty do wysokiego stopnia tak, iż w Sądeckiej 
rzysta, umarł w tych dniach w Paryżu. Był on je- ziemi Limanowa z przyległościami słynęła z wzo- 
dnym z współpracowników Journal amusant. rowego gospodarstwa i obfitych: plonów. 

Z chłopami.: wonczas poddanymi, obchodził się 
zawsze po ojcowsku, wspierając ich sowicie, gdzie _ 
potrzeba bvło. i nie zrażał wię nigdy ich nie- 
wdziecznoácia, która zwykle nasz chłopek płacił — 
I tak, kmieciowi newnemn dał drzewa. na wybu- | 
dowanie domn. Ten kmieć założył się z sąsiada- 
mi. że on ten nowy dom anali; a Pan mu znowu 
da asygnacye do lasu. I tak się stało: chłop nod- 
nali} dom, który. zgorzał do szczętu, a p. Sto- 
bnicki. wiedząc o tem. zaasygnował mn drzewa 
z lasu. udaiac. jakoby o niczem nie wiedział. In- 
nemu chłopn darował parę wołów roboczych. Ten 
atoli skarżył go z tego nowadu da Urzedu obwo- 
dowaga, że w tem musi być jakaś podrywka. 

Oicowskie i sprawiedliwe postępowanie z chlo- 
pami zjednało mu między masami Indu owo u- A 
znanie, które trzeba nazwać poważaniem, a 
która to noważanie objawiło się później w roku — 
1848, Wiedv okoliczne chłonstwo wysłało wójtów 
do in. Stobnickiego z prośbą, iżby jako sprawie- 
dliwy pan vrzyjął mandat do konstytucyjnego 
Seimu w Wiedniu.  : BUENA: ITA E 
Szlachta zaé Sądecka szanowała go prawdziwie, 


W Palais Reval odegrano w sobotę nową trzy- 
aktows komedye Gondineta p. n Le Volean, 
która jednak została nader chłodno przyjętą. Nie- 
ma w niej bowiem żadnej akeyi, żadnej intrygi. 


przedsięwzięć. Koncert odbędzie się w piątek w Sali 
redutowej wieczorem: biletów zać po dwa i po je- 


Hołd Pruski, nowy historyczny obraz wiel- 


Henry Wadsworth Longfellow, slynny poeta a- 
merykanski i moje najznakomitszy z współczesnych 
poetów plemienia „anglosaskiego. według depeszy 
z Nowees Vorku dnia 2500. b m.. zakończy? 
życie. Logfellow urodził się dnia. 27g0, lutego r. 
1807 w Portland w krainie Maine. liezyl zatem 
lat 75. Wiele ciekawych szczegółów „biografiez- 
nych o zmarlym obok charakterystyki jego oso- 
by i talentu podał przed trzema. laty Sygurd. Wi- 
śniowski w listach z Ameryki. Longfellow po odhy- 
ciu trzyletniej podróży po Europie licząc lat zale- 
dwie 22. zajął iuż był katedrę kolegium Bowdoyn 
w Nowym Brunszwiku, a w krótce potem zwrócił 
na siebie uwagę powieścią Outronor i otrzymał ka- 
tedrę nowoczesnych języków, oraz poezyi w uniwer- 
sytecie w Cambridge, ktöra piastowal do roku 1854 
poczem wröciwszy do ojezyzny, oddal sie zupelnie 
pracy literackiej Najznakomitszem jego dziełem 
poetyekiem jest Pieśń o Hiawacie, utwor epicko- 
liryczny, w którym w artystyczną całość ujął rozmaite 
podania indyjskie. 


liśmy wczóraj sposobność oglądania w jednej z sal 


sporządzonej dla „Hołdu Pruskiego,“ z której wi- 


rami swojemi wyröwnywa rozmiarom „Bitwy pod 
Griinwaldem * Rama ta, roboty p. L. Bogackiego 
w Krakowie, jest również pewnego rodzaju dziełem 
sztuki jak pod względem dziwnie wdzięcznego po- 
mysłu artystycznego w szczegółach rysunku. tak też 
i pod względem precyzyi, czystości i trwałości wy- 
konania technicznego. Stanowi ona niezbity dowód 
tej pocieszającej prawdy, że niepotrzebujemy już 
udawać się zagranicę, aby podobne roboty mieć wy- 
konanemi doskonale, z drugiej zaś strony jest 
to niemałą zasługą największego z naszych mala- 
rzy, że powagą swoją uznaje i wspiera przamysł 
, zasługujący ze wszechmiar na 


Kresse 


błogosławieństwo, które Assarmot daje swojemu „O małowierni twórcy waszego czeiciele, — 
plemieniu, słowa Lecha: „złaczcie się z soba. al Jak go ezcicie niegodnie i znacie niewiele! 
świat roztracicie,“ upomnienie do Zygmunta M: . . . 

„połącz te dwa pokrewne słowiańskie narody,“ a 
wreszcie ten ustęp z- Sybilli. który sie kończy 
wierszem: „Troja na to upadła, aby Rzym zro- 
dziła.“ Rzeczywiście w słowach tych oderwanych | 
mogą być jakieś pozory dowodu; tylko że słowa, 
oderwane od uczuć, przekonań, natury i życia 
człowieka, moga przybrać znaczenie inne, aniżeli 
miały w jego myśli. Kto zaś zna całe życie. 
wszystkie uczucia i przekonania Woronicza, ten 
nie zaprzeezv, że jest on właśnie w poezyi repre- 
zentantem pierwszym tej patryotycznej exaltacyi, 
która prowadzi do mistycznej wiarv w zmartwych- 
wstanie Polski. że kiedv pisał o Troi. co upadła, 
aby Rzym zrodziła, myślał o wiekszej i świetniej- 
szej Polsce, ale nie o słowiańskim czy rosyjskim 
Rzymie; że jeżeli Lechowi kazał wzywać do je- 
dności lub Zygmuntowi wyrzucał, że tego ziedno- 
czenia nie dokonał. to on wtedv idealnie jak Mic- 
kiewicz, jak Krasiński, marzył o „królowej sło- 
wiańskich pól.* ale nie o ich Caryey. A eo o tej 
myślał i co dla niej czuł, to także wiadome i ja- 
sne. Za cytat, cytat, i z Woronicza także: 


Z tem zastrzeżeniem ogólnem, w szczegółach | broni, tylko część winy zrzuca na Czteroletni. 
po większej części godzić się można na to, co „Dawniejszy sejm przyezvna, ten okropnym skut- 
autor mówi o „pisarzach Stanisławowskiej epoki, | kiem.* Czy się ze wszystkiem myli, czy nie ma 
z jednym wszakże wyjatkiem Trembeckiego. Dzi- | słuszności, kiedy mówi, że i 
wna rzecz, żeby nam przypadło brać w obronę 
tego pierwszego w Polsce panslawistę, tego, co myśl była płocha. | 
nieuniknioną konieczność rozumiał tak dobrze, ze] Umieścić los Ojczyzny na szczerości Włocha. 

i do Repnina wiersze pisywał, i pocieszał nas ple- 
mienną wspólnościa z bratem Słowianinem, i uwa- 
żał nawet, że pod berłem Katarzyny Ukraina „jest 
czem być powinna.* Czy w obrone doprawdy ? o 
tyle, o ile w całej formacyi wyobrażeń swoich i 
aż do ich ostatniej konkluzyi Trembecki wydaje 
nam się tylko logicznym i zgodnym z sobą. Że 
wiele szacunku i sympatyi dla niego nie mamy, 
to pewna; tylko staramy sie mieć wyrozumienie 
dla człowieka, który za nikczemnego nieraz uwa- 
zany, do tego smutnego rezultatu doszedł nie przez 
wrodzoną nikczemność swojej natury. lub. woli, 
tylko przez logiczna konsekwencyę swoich pojęć. 
Sceptykiem był jak prawie cały wiek jego, a do 
tego materyalista ; jego filozofia mówila mu, Ze z fi- 
oñezy sie wszystko. Od tego do 
poddania sie konieczności, do rezygnacyi na fakt 
dokonany, z drugiej strony do uwielbienia siły i 
sukcesu, jest bardzo blisko. Mógł więc Trembecki 
po rozbiorach 'pisać Zofijówke i „na świeżej mo- 
gile śpiewać o bratniem skojarzeniu się pokrew- 
nych plemion,“ co mu p. Spasowicz (przyznajemy 
rzekąsem wypomina, a swoją dro- 
ka była, i życzyć jej szczerze i 


. 


Czytajcie w jego księgach prawdę zapisaną, 
Jak on widząc pierwszego człeka krew przelaną — 
I zabójcę i ziemię tę krwią napojoną, żę 
Napiętnował przekleństwa kaźnią niecofnioną. 
A tylę srogich mordów, tyle ciał pobitych, 

Rozszarpanych wściekłością. .. ( 


czy żle przedstawił pruskie pokusy i zdrady, przez 
Lucchesiniego knowane, czy to nie prawda, że za- 
miast wyzywać zemstę Katarzyny, lepiej było, jak 
chciał król. czekać cierpliwie jej śmierci? Na to 
podobno odpowiedziały już fakta. A jakikolwiek 
był Trembecki, tego mu odjąć nie można. że 
w tych jego sejmowych wierszach jest i niepospo- 
lita siła rozumu i siła przekonania. I tak samo 
w tym Sarcasmie, który w książce naszej nazwa- 
ny sznetna denuncyacya , nie denuncyuje nikogo 
i wcale, piętnuje tylko ludzi wszystkim znanvch 
za znane również uczynki. A że apostrofę do Woj- 
ciecha Turskiego kończy słowami: „W imię Ojca 
i Syna, ten człek chyba głupi,“ temu nie zdziwi 
sie chyba, kto zna mowy i pisma tej typowej ka- 
rykatury, która sobie dawała nazwe Alberta Sar- 
maty. 

Rzecz dziwna, to zbliżenie na gruncie plemien- 
nej słowiańskiej jedności , którego Trembecki jest 
po dziś dzień najwyraźniejszym w poezyi polskiej W bisior, szkarłat i drogie kamienie upstrzona, 
reprezentantem, objawia się autorowi w innym Kubek złoty wszeteczeństw trzymając zajadła, 
poecie, który zaprawdę dążności tej z pewnością| Nad mętnemi wodami Babilonu siadła, 
w sobie się nie domyślał, w Woroniezu. Czy Wo- 


Onli puści bezkarnie? i jeszcze dozwoli SAG 
Aż te sępy przygniötlszy kark waszej niewoli, — 
Drgającą resztę życia serca wam szarpały ? 


W nim ufajcie, pomyłki płacąc przycierpieniem, N 
A na przyszłość hartujcie rozum wasz baczeniem. 
Zbrodnia kilku narodu nie obala sprawy, z 
Ni uprawnia najezdców waszych rozbój krwawy. 
Gdy się to dzieje.z drzewem na poły zielone, — 
Cóż będzie z pniem na ogień dawno przeznaczo- 
dan: sige - nym 2 
Kiedy się zaś to ziści? próżno nie badajecie, 
Czas wyjawi.* - i EŃ aga 


Doprawdy, to „bardziej patrzy. na te uczucia i: 
myśli, z których:wyszła poezya Mickiewicza i Kra- 
sińskiego, aniżeli na. „patryotyzm wszechsłowiań- 
ski. * f ; 


„Jako jedna sprośnica zbrodniami wslawiona, 


(Dokończenie. miistąpi.) : 


runku,“ żeby „jego goracy patryotyzm próbował a : 
przejść w EEE EAT to nam się nie zda-| Ale to nie dowód jeszcze? może to o Katarzy- 


becki Grodzieńskiego sejmu nie chwali, ani golje. Na dowód przytacza pan Spasowicz znane |nie tylko samej jednej? poszukajmy więcej: 


- nosiłoby przeszło 5 milionów złr, jeżeli w skutek 


_ wej komisyi celnej nad nową taryfa, wspomniałem 


- systemu protekcyjnego jak i systemu wolno handlo- 


f 
k 
; 


ku, w jakim jest przemysł Niższej Austryi i Czech 


. chii, Galicya może przez podwyższenie ceł na 


- Lecz jest w projektowanej przez rząd taryfie cel- 


da się uczuć także Galicyi. Jest to podwyższenie 


laza i wyrobów żelaznych. Przedstawiają oni, że 


= OZAS z Ozwartkü 30 Marca 1882. = 


Kraków dnia 28 marca — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. Hr. I. Przezdziecka, br. T. Ha- 
noch z Warszawy, J. Bauenertz z Mijaczowa, A. 
Ulmann z Konstantynopola, St. Rudzki z Kongre- 
sówki, Z. Zawiszyna z Poznańskiego, J. Bieliński 
z Sierczy, A. Kohn ze Lwowa, J. Baczyński z Kon- 
gresówki, St. Klucki z Kóz, I. Skrochowski ze Lwo- 
wa, W. Ciemirski z Komarna, M. Hismont z Olku- 
sza, W. Domaszewski, K. Fischer, J. Jerzykowski 
z Wiednia, J. Sporn z Radłowa, H. Kukasiewiczo- 
wa, E. Bielańska z Choröwki, J. Sierek z Bielska, 
H. Gottleb z Liwery, M. Tschukmaldin z Moskwy, 
L. Tschelull ze Steiermarku, J. Luszezewska z War- 
szawy, D. Dukmasoff, A. Nowosiltsoff, P. Nagibien, 
A. Przeździecki z Miechowa, Dr A. Rybicki z Rze- 
szowa, St. Dolański z Baranowa, Dr. K. Schiesl 
Ritt z Wiednia. 


koszta produkcyi żelaza w Austryi są daleko wię- 
ksze, niżli w Anglii a nawet znacznie większe, 
niż w prowineyach nadreńskich (koszt produkcyi 
jednego metrycznego cetnara żelaza surowego wy- 
nosi w Styryi przy hucie 5 złr., a koszt produkcyi 
wybornego także żelaza w Glasgowie wynosi 2 złr. 
na walutę austryacką, a przywóz jego z Anglii 
morzem i Elba do Czech wynosi 60 centów); 
przy dzisiejszym więc ułatwieniu komunikacyi nie 
mogą wytrzymać konkurencyi z żelazem i wyro- 
bami żelaznemi angielskiemi i nadreńskiemi, jeżeli 
nie będzie podwyższone clo osłaniające krajową 
produkeye żelaza, a nałożone na wszelkie obco- 
krajowe żelazo. Ale należy znów z drugiej strony 
rozważyć, iż żelaza lub narzędzi i maszyn z że- 
laza potrzebuje każdy prawie producent, tak 
rolnik, jak rzemieślnik i fabrykant, że przeto po- 
drożenie żelaza, narzędzi i maszyn żelaznych jest 
powiększeniem kosztów wszelkiej pro- 
dukcyi, a nie ma wątpliwości, że podwyższenie 
choć niewielkie cla nałożonego na obeokrajowe 
żelazo i narzędzia żelazne przywożone z Anglii 
i z nad Renu, a podwyższenie tego cła dla tego, 
iż to żelazo obcokrajowe jest tańsze niż austrya- 
ckie, musi wpłynąć na podrożenie żelaza i narzę- 
dzi żelaznych w Austryi. Możnaby chętnie przyjąć 
to złe, gdyby było chwilowem, to jest, gdyby 
była nadzieja, że pod opieką tego cla nałożonego 
na żelazo i n:rzedzia żelazne obeokrajowe, roz- 
winie się w Austryi produkeya żelaza tak silnie, 
iż jej produkta będą mogły później współubiegać 
się tu z żelazem obeokrajowem, to jest, że będzie 
mogła dostarczać dla każdego kraju monarchii 
żelaza i narzędzi żelaznych po tej cenie, po jakiej 
można mieć żelazo i narzędzia żelazne z Anglii 
bez cla sprowadzone. Ale bliższe !poznanie stanu 
produkcyi żelaza w Austryi, zdaje się odbierać 
tę nadzieję. W późniejszym liście będę się starał 
szczegółowiej przedstąwić tę sprawę. 


sowych można było znaleść pokrycie dla całego 
niedoboru przez zaprowadzenie bardzo słusznego 
a projektowanego podatku „giełdowe go“ płaconego 
od interesów na giełdzie robionych, i w podwyż- 
szeniu podatku dochodowego, mianowicie od do- 
chodów z kapitałów ?— przekonamy się gdy za- 
prowadzać będą te podatki, których ustanowienia 
domaga się wielu, upatrujac w tem najlepszy spo- 
sób pewiększenia dochodów państwa i usunięcia 
niedoboru, Jednak sądzę, że w każdym razie na- 
leżało wprzód zaprowadzić podatek „giełdowy,“ 
zanim rząd zaprojektował podwyższenie ceł finan- 
sowych od wprowadzanych płodów zagranicznych 
powszechnie używanych, jak kawa. 

W moim wczorajszym liście wskazałem już wa- 
żniejsze podwyższenia ceł finansowych przez no- 
wą taryfę celną, przedłożoną przez rząd, a nad 
którą obrady ukończyła właśnie dziś komisya cel- 
na. Rząd obrachował na podstawie dotychezaso- 
wego przywozu do Austryi tych towarów, od któ- 
rych cło podwyższa teraz nowa taryfa, że powięk- 
szenie dochodu z ceł wskutek tego podwyższenia 
wynosić będzie przeszło ośm milionów złr. w zło- 
cie. Gdy zaś caly dochód z ceł wynosił w 1881 
roku 31,238,000 złr. w złocie (a przed podwyż- 
szeniem ceł w 1878 roku wynosił 22,670,000), 
przeto po podwyższeniu znów teraz ceł, cały do- 
chód z ceł wynosiłby w 1883 roku więcej o ośm 
milionów przeszło, więc do 40 milionów złr. w zło- 
cie, jeśli nie zmniejszyłaby się konsum- 
cya przedmiotów, obłożonych teraz.wyższem cłem. 

Główną rubrykę w tem powiększeniu dochodów 
z ceł stanowić ma większy dochód z cła od ka- 
wy, podwyższonego teraz z 24 na 40 złr. od 100 
kilo. Bo to powiększenie dochodu z cla od kawy 
(choć cto podwyższone tylko o 8 ct. od funta) wy- 


Ostatnie wiadomości. 


Moskiewskie Wiadomości ogłaszają telegram 
przeora serbskiego klasztoru w Moskwie do 
króla Milana, z powodu proklamacyi Serbii kró- 
lestwem. Telegram ten brzmi: „Serbski klasztór 
w Moskwie winszuje Waszej Królewskiej Mości 
korony królewskiej i pragnie, aby nastąpiło po- 
łączenie wszystkich Serbów pod wspólnem berłem, 
i aby metropolita Michał, mógł włożyć na głowę 
W. KrMci słynną koronę serbskiego cara Dusza- 
na Mocnego“. Król Milan pozostawił ten tele- 
gram bez odpowiedzi. 


St. Petersb. Wiedomosti donoszą: „postawiono 
projekt, aby język niemiecki, używany dotych- 
czas jako urzędowy w organach samorządu pro- 
wineyj nadbaltyckich, zamieniony został na ro! 
syjski.“ 

Nowosti donosza: Jen. Skobelew mianowany 
został przewodniczącym w komisyi urządzającej 
nowo zdobytego kraju tnrkestańskiego. 


tego podwyższenia cła od kawy nie zmniejszy się 
jej konsumcya w Austryi, a przeto jeżeli przywóz 
kawy do Austryi wynosić będzi» rocznie 320,000 
do 350,000 cetnarów metrycznych, jak w osta- 
tnich latach. 

~ Nie zamierzam w liście niniejszym szczegółowo 
przedstawiać wpływu, jaki może wywrzeć pod- 
wyższenie ceł protekcyjnych czyli ochronnych. 
Już w liście wezorajszym, pisząc o obradach izbo- 


Telegramy zbożowe Gazeiy Lwowskiej 
z dnia 27go marca. Wiedeń: pszenica 19°— do 
12:50 złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0— do 0:— złr.; kukurndza od złr. O— do 0:— 
złr.; owies od ar. 0-— do 0'— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32:— do 32:25 zh — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) ed 
11:90 do 11:95 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13— 
do —— zł. — Berlin: pszenica żółta 22150; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 55*— ; olej rzepako- 
wy 44:80 złr. — Szezecin pszenica —— —'— 
zir.; rzepik (jesien) —— złr. — Paryż: maki 
159 kilogram. 61:80 złr.; olej rzepakowy 69— 


o wskazówce, którą można wysnuć 4 faktów przy- 
toczonych «wśród tych obrad, że cła ochronne dają 
w ostatecznym swym wyniku jednostronną i wat- 
pliwą opiekę dla wszystkich gałęzi przemysłu kra- 
jowego, bo wspierając jedne gałęzie przemysłu 
przez nałożenie cła na obeokrajowy wyrób lub 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 29 marca. Radta namiestnictwa Bo- 
dakowski i radca szkolny Mandybur delego- 


półwyrób, wyrządzają szkodę drugiej gałęzi prze- | zły, . pirytas —— zł. — Wrocław: pszenica| Wani zostali do Stanisławowa w sprawie, o któ- 
mysłu krajowego, która zajmuje się przerabianiem —— złr.; owies —— złr.; spi-|Yej pisałem. Do wrzekomego spisku socyalistyezne- 


go należeli uczniowie trzech zakładów naukowych: 
gimnazyum, szkoły realnej i seminaryum. Program 
stanowi taki absurd, że sąd nie znalazł pod- 
stawy do dalszego śledztwa i odstąpił akta wła- 
dzy szkolnej. Liczba Rusinów przeważała w kół- 
ku socyalistów, Polaków było tylko kilku, po- 
dobno dwóch. Studencki ten spisek miał się roz- 
gałęzić dalej, bo w związku z nim zostaje nie- 
dawno aresztowanie nauczyciela ludowego Ba- 
liekiego z powiatu samborskiego. W znalezio- 
nych papierach jest mowa o wielkiem zgromadze- 
niu, na które miał przybyć do Stanisławowa Dra- 
gomanow. 

Lwów 29 marca. Do tej chwili (godz. 2 po 
południu), rezultat wyborów następujący: Mości- 
ska: Tyszkowski 111, Jazyczyński 54; w Do- 
bromilu: Tyszkowski 176, Juzyczyński 35. Po- 
nieważ najzaciętsza” była: watka w Dobromilu, 
gdzie sam Juzyczyński agitacyą kierował, więc 
chociażby w Przemyślu rezultat był gorszy, wy- 
bór Tyszkowskiego zapewniony. . 

Lwów 29 marca (godz. 3 min. 35 po poł.) 
W Przemyślu Tyszkowski otrzymał 116, Ju- 
zyczyński 62 głosów, a zatem Tyszkówski 
wybrany w całym okręgu 403 głosami na 564.— 
Właśnie wyrusza wspaniały kondukt pogrzebowy 
$. p. Alfreda Mlockiego przy. udziale bractw, 
korporacyj, towarzystw ; z domów powiewają czar- 
ne chorągwie, na ulicy Jampy gazowe pozapalane. 

Wiedeń 29 marca. Wczoraj odbyło się ogólne 
zgromadzenie akeyonaryuszów Ldnderbanku. Obe- 
enych 55 akeyonaryszy, posiadających 69,450 ak- 
cyj i rozporządzających 1389 głosami. Dyskusya 
odbywała się częścią w niemieckim, częścią w fran- 
cuskim języku. Sprawozdanie gubernatora i cen- 
zorów przyjęli akcyonaryusze z wyrażeniem po- 
dziękowania. Udzielono zarządowi jednomyślnie 
absolutoryum. Oprócz opłaconego już 5% kuponu, 
wyznaczono po 2 fr. superdywidendy na każdą 
akcyę. /5 tysięcy kosztów urządzenia odpisano od 
razu, 20 tysięcy przeznaczono na fundusz emery- 
talny urzędników, 64 tysiące przelano do funduszn 
rezerwowego, 64 tysiące przeznaczono na tantiemy 
Rady zawiadowczej, dyrekeyi i urzędników, 38 
tysięcy przeniesiono na rachunek roku następnego. 

Berlin 29 marca. Doszła tu wiadomość z Pe- 
tersburga o krążącej tam pogłosce, jakoby stano- 


—— ar; ye 
rytus —'— złr.; kukurudza —— zł., — Kolonia 
pszenica —— zir, 


tego obcego pólfabrykatu. Nie będę tu wykazywał 
innych stron ujemnych, a także i stron dodatnich tak 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zir, 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


wego; albowiem trzebaby pisać obszerną rozprawę 
na którą granice listu nie pozwalają, a zresztą li- 
czne dzieła o tym przedmiocie juz napisano. Ogra- 
niczę się tylko do tej uwagi, że ponieważ Gali- 
cya nie jest oddzielona przez granicę celną cd 
Niższej Austryi, Czech i od innych krajów monar- 
chii, w których przemysł jest daleko wyżej rozwi 
nięty, niż u nas; przeto podwyższenie ceł ochron- 
nych na granicach monarchii: może -byé użyteczne 
dla przemysłu Niższej Austryi, Czech, Styryi itd. 
bo go osłania przed konkurencyą z wyrobami da- 
leko wyżej rozwiniętego przemysłu w Belgii, An- 
glii i Franeyi; ale nie daje żadnej ochrony dla 
przemysłu, któryby w Galicyi mógł powstać, bo 
go nie osłania przed konkurencyą z wyrobami 
rozwiniętego przemysłu w Niższej Austryi, Cze- 
chach i Styryi, względem których rodzący się 
przemysł w Galicyi byłby w takim samym stosun- 


Wiedeń 23 marca. 

A @kowita. Na naszem isıgowisku przy zu- 
pełnym zastoju not, tylko nom, 32'— złr. 

Peszt, 27 mar: —"—"—*—:— głr, — Wroclaw, 
27 marca w miejscu 43 80 mrk., na marzec 43 80 mrk. 
Szezecin, 27go marca: w miejscu 43:10 mrk., na 
kw.-maj 45 20 mrk., na czerw.-lipiec 46:60 mrk., — 
Berlin, 27 marca: w miejson 44 80 mrk., ua marzec 
46:20 mrk., na kwiecień-maj 46 70 mrk., na czer- 
wiec-lipies 47:90 mrk.— Paryż, 27 marca: na ten 
miesiąc 60:25 frk., na kwiecień 60'— frk., na maj- 
sierpień 61-50 frk., na wrzesień-grudzień 57'50 frk. 

Nafta. Wiedeń, 28 marca: za 100 kilo z cłem 
z dworca 15 25—15'50 złrr— Tryest, 27g0 mar- 
ca: za 100 kilo bez cła: 9:25——:— ar. — Bre- 
ma, 27go marca: za 50 kilo 7:20 mrk, — Ha m- 
burg, 27go marca: w miejsen 7°30 mrk., na marzec 
7:35 mrk., na sierpień-grudzień 8'— mrk, — Ant- 
werpia, 27g0 marca: za 100 kilo 17:85 frk. — N o- 
wy Jork, 27g0 marca za galong 7'/, ct. pap., w Fi- 
ladelfi 7°), ct. pap. DA 


wzgledem przemystu angielskiego lub belgijskiego. 
Słowem, że w takiem położeniu, w jakiem znaj- 
duje się Galicya względem innych krajów monar- 


granicaah monarchii i zaprowadzenie systemu pro- 
tekcyjnego, uczuć tylko ujemne strony tego 
systemu, a nie może uczuć jego ważnych stron do- 
datnich. 

Szczęściem, że to podwyższenie ceł ochronnych 
przez nową taryfę jest małe. Mianowicie, co sie 
tyczy podwyższenia cła od niektórych tylko cień- 
szych wyrobów wełnianych, Inianych i bawełnia- 
nych, oraz od niektórych gatunków szkła, pod- 
wyższenia tego Galicya prawie wcale nie uczuje. 


Peszt 24 marca. (Targ zbożowy). 

Placono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12:25 
— 1235 na 80 kilgram. po 12:85 — 1290 — 
żyto na 10—72 po 850 — 830; — jęczmień na 
62—63 kilo. 7-80 10:50, owies na 41 — 43 kilog. 
— 765 810; kukurudza nowa na 74 kil. po 7:20 
— 7:40; proso po sn en rzepak po —.— 
— —.—; Olej po 34-——84 50, spirytus po 31.25 
31.50 złr. > 

Wroetaw 24 marca. 

Placono za pszenicę starą po 21:80 marek, żyto 
po 84 funt. po 16:40 m., owies nowy po 15:20 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 26:40 m., olej po 
56:50 m., spirytus w miejscu po 4420 m., kuku- 
rudza po 1440 mrk. 


nej jeden oddział pozycyi, w którym choć pod- 
wyższenie cła ochronnego jest niewielkie, jednak 


cła od żelaza surowego (z 50 na 80 cent. od 
stu kilo), od niektórych wyrobów żelaznych i cła 
od maszyn. Wprawdzie producenci żelaza tak 
w Styryi i innych alpejskich krajach monarchii, 
jak w Czechach, Szlazku i Węgrzech domagają 
sig oddawna podwyższenia cła ochronnego od że- 


5 
AA REIFE eier. | > 


wisko Ignatiewa było nader zachwianem, Ignatiew| Paryż 29 marca. Izba zatwierdziła kredyt 
nie otrzymał bowiem zaproszenia na ucztę dwor- Ina wyprawę do Tunisu w kwocie 8 milionów fr. 
ską w Gatezynie. : 2 na drugi kwartał. Freycinet oświadcza, że sytua- 
Petersburg 29 marca. Sto tysięcy żołnierzy, [eya w Tunisie przedstawia się tak korzystnie, jak 
a między nimi wszystkie pułki gwardyi, udadza |tylko tego można było oczekiwać w tak krótkim 
się do Moskwy podczas koronacyi Aleksandra III. f czasie. Stan wojska ulegnie wskutek tego reduk- 
Petersburg 29 marca. W odpowiedzi najeyi na 30,000 żołnierzy. Sytuacya polepsza się 
mowy Skobelewa wydał hr. Piotr Kutuzow bro- z każdym dniem. 
szurę p. t. „Rzetelny interes świata słowiańskiego] Rzym 29 marca. Dzisiaj odbyła się w Waty- 
a pokój europejski.“ Broszura ta kończy się temi | kanie ceremonia udzielenia kapelusza kardynal- 
słowy: „Aby sobie zapewnić świetne zwycięstwo | skiego nowo mianowanym kardynałom, bawiącym 
w wojnie z Niemcami, musimy pierwej pokonać | w Rzymie, a mianowicie: Agostiniemu, Muccalbe- 
braki naszej egzystencyi narodowej. Interwencya mu, Rieciemu, Lasagniemu i Jacobiniemu. Kardy- 
Rosyi na korzys6 Słowian, zamieszkujących pół nał Agostini dziękował Papieżowi za nominacyę 
wysep Bałkański, wywołałaby wojnę na całym 
świecie. Rosye oczekuje nieunikniona wojna z Niem- 
cami, Austryą, a prawdopodobnie z Turcyą i Ru- 
munią.* 


dynałów. — Areybiskup di Pietro, nowo zamiano- 
wany nuncyuszem papieskim, odjechał do Mona- 
chium. 

Londyn 29 marca. (Z posiedzenia Izby de- 


Telegramy biura koresp. putowanych). W czasie dyskusyi nad porządkiem 


się Parnellitów,. którzy hańbą okrywaja Irlandye, 
dodając, że ustawa przymusowa okazała sie wobec 
zachowania się Parnellitów niedostateczną. Ustawa 
ta jednak zapobiega wielu zbrodniom. W razie 
koniecznym muszą rząd i parlament surowsze wy- 
dać postanowienia. 

Dublin 29 marca. Z powodu zamordowania, 
młodego jakiegoś człowieka w restauracyi zarzą- 
dzono kilka aresztowań. Zbrodnię tę przypisują 
tajnemu związkowi politycznemu. W mieszkaniu 
jednego z aresztowanych znaleziono wiele sztuk 
palnej broni i amunicyi. 

Ateny 29 marca. Izba 
milacyi nowych prowincyj. 

Tunis 29 marca. Bey rozesłał do komend 
wojskowych dekrety donoszące o amnestyi udzie- 
lonej wielu frakcyóm rokoszan, które się chciały 
poddać, a zwłaszcza kalifowi Alibenowi. Utrzymują, 
że ten ostatni zostanie zupełnie ułaskawionym, je- 
żeli dostarczy pewnych rękojmi na przyszłość. 


Wiedeń 29 marca. W. Ks. Włodzimierz wraz 
z małżonką, oraz W. Ks. Meklemburski odjechali 
przed południem do Rzymu, pożegnawszy się ser- 
decznie z Cesarzem austryackim, który ich odpro- 
wadził na dworzec kolei. 

Wiedeń 29 marca. (Z posiedzenia walne- 
go zgromadzenia akcyonaryuszów Laenderbanku). 
Odczytane sprawozdanie gubernatora Laenderbanku, | 
podnosi przedewszystkiem okoliczność, że zakład 
ten już w pierwszym roku swego istnienia przy- 
czynił się znacznie do korzystniejszego zwrotu 
w kredycie państwa. Bank nie wdawał się w intere- 
sa czysto spekulacyjne, dlatego też kapitał ak- 
cyjny i eały fundusz rezerwowy Laenderbanku, 
mimo katastrofy jaka dotknęła w ostatnich cza-|. 
sach targi pieniężne, pozostały nienaruszone. Że 
zysk tegoroczny jest mniejszy, niż ten, jakiego 
się spodziewano po sprawozdaniach przedłożonych 
w dniu 19 września 1881, należy przedewszyst- 
kiem przypisać tej okoliczności, że w bilansie, 
złożonym za pierwsze miesiące r. 1882, uwzglę- 
dnione zostały straty na udziałach w konsoreyach 
i na efektach będących własnością Towarzystwa. 
Część zysku na Towarzystwie budowy kolei że- 
laznej Budapeszt-Zemuń, tudzież budowy mostu 
na Sawie, nie została wstawioną do bilansu z r. 1881. 
Kaucyę złożoną przez „Union generale“ w budo- 
wie kolei serbskich z powodu 30%, udziału, zwró- 
cił Laenderbank w kwocie 1,202,000 franków; 
Laenderbank nie bierze już dalszego udziału w tych 
interesach. Natomiast wszedł Laenderbank w spół- 
kę z paryskim Comptoir d'escomte i innemi insty- 
tucyami, celem przejęcia budowy kolejowej, udzie- 
lenia do tego pożyczki w wysokości oznaczonej i 
opędzenia kosztów administracyjnych. Układy o ra- 
tifacyą zawartej w tej mierze ugodyj z serbskim 
ministrem finansów są w biegu. Zaangażowania 
się w interesa konsoreyalne wynosiły z końcem 
r. 1881 sumę 11,187,000. złr., na które zaliczono 
już 5,152,000 złr. Omawiając bilans zaznacza da- 
lej sprawozdanie okoliczność, że między wyszcze- 
gółnionemi efektami nie ma wcale takich, których 
nagły spadek mógł był Towarzystwo na znaczniej- 
sze narazić straty. W końcu dodaje sprawozdanie, 
że „Union generale“ winna jeszcze Towarzystwu 
7,970,000 złr.; na tę sumę jednak znajduje się 
dostateczne pokrycie. Walne zgromadzenie, któ- 
remu przewodniczył hr. Wodzicki w obecności 50 
akcyonaryuszöw, reprezentujących 1389 gloséw,} 
przyjęło do wiadomości powyższe sprawozdanie 
gubernatora, dało radzie ‚zawiadowezej jednogłoś- 
nie absolucya, i uchwaliło stósownie do wniosków 
rady zawiadowezej, z czystego zysku wynoszące- 
go 2,215,044 złr., a po odtrąceniu wypłaconego już 
a conto piecio-procentowego kuponu, przedstawia- 
jącego jeszcze sumę 644,603 złr., przelać 10%, do 
funduszu rezerwowego, 10°/, przeznaczyć na tan- 
tiemy, pozostałą zaś resztę w kwocie 215,682 złr., 
rozdzielić tytułem superdywidendy po 2 franki na 
każda akcyą tymczasową. 20,000 złr. przeznaczyło 
walne zgromadzenie na utworzenie funduszu eme- 
rytalnego dla urzędników i sług swoich, a na 
wniosek Verneta jednego z większych akcyo- 
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Mursa — Wiódeń 29-go marca. 2 godzina 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Klobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


pee Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragakiego, (o 12 minut później od krakow= 
skiego). 
@dehodza z Krakowa: 


naryuszów francuskich, uchwaliło pokryć z po- Mroku odiar: ; en es een. 
zostałćj jeszcze reszty całe saldo inwentarza w kwo-| Lió» przyjazd: . 9. wieoz, Ba, rano Ii rano. 


cie 75,656 zł., resztę zaś w kwocie 38,826 złr., 
przenieść na dalszy rachuuek. 

Buda-Peszt 29 marca. Ernest Simonyi 
umarł w Riece. 

Buda-Peszt 29 marca. Minister skarbu za- 
wart z konsoreyum kredytowego Zakładu węgier- 
skiego układ, celem pokrycia deficytu z r. 1882 
za pomocą pięcio-procentowej renty papierowej. 

Tryest 29 marca. Prezes Izby handlowej, 
Reinelt, przesłał telegraficznie, w imieniu kół 
handlowych w Tryescie, gorące podziękowanie 
rządowi, że tenże przedłożył w Radzie państwa 
swój wniosek, żądający połączenia linii kolejowej odzi z Krakowa do Granicy o godz.15 min. 30 wicos. 
z Tryestem, przez co uczynił zadość dawnym życze- iF i 
niom Tryestu i nieodzownym potrzebom miasta. 


Do Tarnowa lokalny. 

Kraków odjazd 6',, rano 

Tarnów przyjazd 9*s4. 
Do Wielieski: Kraków odjazd: 11., w połud. 

3 Wislieska przyjazd: 11.,, po poł. 

Do Wiednia: osob. pośpieszny migssany osobowy 
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5.,,w. 3 pop. 
Wiedeh: przyj.: Taa wie. 4, pepo. 4, ran. 112, p. Bu 
Be Pres: O godzinie 5.40 rano osobowy, E i 
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